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(z nowa złam a (zke swej (óre[ 
Zdjęci rentgenologiczne rączki Kumusi dokonane zostanie \V Warszawie 
JnllJd~nt rnj(d~1J pro/. (J16riJ{,lit~rn i pro/. %Dliflrod~nl 

~o§'al polufJ@fI)ni~ ~liflfl)idofJ)onlJ 
Kraków, 26 kwietnia. J Chodzi tylko o to, że trzeba zgodzić się I między mną a prof. Olbrychtem. Wy-I Przew. - 'Ale pan prezes oęazie fas· 

I znowu ~robny szcz'egół nie poz- co d,o kwestji, że Kurczyński mówiąc o l jaślliam, że w niczem nie chciałem dot- kaw powiedzieć, jak przechowywane są 
wala zamknąc postępowania sądowego. wlaJsnem dzi€cku Oorgonowej, miał na I knąć prof. Olbrychta, jako biegłego są- we Lwowie dowody rzeczowe? 
Trybuna! posuwa się w swej dokładno- myśli ROl11'Uisię. I dowego, a zastosowanie przezemnie la- Św. - W specjalnym lokalu, jasnym 
ści tak dalece, że nie opuszcza żadnej Prok. dr. Szypuła: - Pon:i,eważ Br- cińskiego przysłowia nie dotyczyło je- i suchym. 
!TIożliwości, mogąceci przynieść wy- wtn nLe wchodzi w tym wypadku w ra- gO' osoby. Również w powiedzeniu Ponieważ strony nie mają pytań. 
Jaśnienie sprawy . Tym razem chodzi o chubę, albowiem ni'e mieszkał z matką, ! swem o kalumniach nie chciałem te'?;o ' przewodniczący zwalnia prezesa Anto­
Romusię, córkę Oorgonowej i Zaremby. zgadzam się na z-badanie tylko RomusL l zarzucić prof. Olbrychtowi. którego 0- n,iewicza i poleca wezwać biegłych 
$wiadek Kurczyński zeznał pisemnie, że ldJ'Acl'e rentgenologl'czne sobiście cenię. . prof. Westfalewicza i dr. Opieńsklego. 
GorgO'nowa złamała rękę swemu dziec- " Prof· Olbrycht: - Ja ze swej stro-
ku. Nie można byto sprbwadzić nie- rączki Romusi ny również chciałbym 'złożyć oświad- Zeznanl"a 
stety KurczY(lskiego do Krakowa, po- czenie. Stwierdzam, że .moje powie-
nieważ jest on chory na zapalenie płuc, Przew. - Chodziłoby jednak o to je- dzenia nie dotyczyły absolutnie osoby prof. Westfalewicza 
wobec czego trybunał postanowił zażą- szcze, czy nie będzie potrzebne zdjęcie dr. Żmigroda. W orzeczeniu swem kle- • 
dać z Warszawy zdjęcia rentgenO'IO'- roentgenologiczne ręki Romusi. co SP9- rO'walem się bezstronnO'śclą dla dO'bra Przew.: - W którem miejscu świe-
gicznego ręki Romusi. wodowałoby nowe koszta i możliwe sprawy, bez względu na tO', CO' mówili cy znaleźli panowie plamy? 

Wcześnie zapełniły się korytarze przedłużenie się procesu. inni biegli. Zaznaczam, że tem, CO' pO_ Prof· Westfalewicz: (ogląda świe-
sądowe, ale rozprawy nie otwierano. PrO'f .. Olb~ycht: - Możnaby nakaza~ wiedziałem, nie miałem bynajmniej za- cę) Mniejwięcej PO środku była mała 
Czekano na przyjazd świadków i bieg- prz~slallle klI~zy do Krakowa. a tutaJ : miaru dotknąć dyr. Żmigroda l ' przy- plamka. Druga plamka była na powierz 
tych ze Lwowa, wiceprezesa sądn okrę moznaby zrobIć resztę. I nieść mu ujmy. chna podstawy świecy. PierwSLą plamę 
gowego AntO'niewicza, oraz d-rów Przew. - To nie wystarczy sądowi, I Po 'złożeniu tych wzajemnych 0- zbadaliśmy próbą benzedynową! 
Opieńskiego i Westfalewicza. Tymcza- musi być dokładne zdjęcie i odpowiedni świadczel1, wchodzą na salę hiegli Te,ichmana. U dołu ty~ko próbą bceze-
sem powszechnym tematem rozmów są telefonogram z opisem. lwowscy i kierują si.ę ku środkowi sali. dyn ową. Myśmy zeskroba,l[ tę plamkę 
echa incydentu pomiędzy prof.OJbrych- Dr. Axer: - Pqnieważ iest tu p. pre- Przew. - Dziękuję panom. ale pano- pośrodku, a u dołu pozostała reszta dla 
tem a dyr. Żmigrodem. Mówiło się na- zes sądu lwowskiego Antoniewicz, to , wie będą łaskawi jeszcze Wyjść. Teraz ewentualnego dalszego badania. Ody 
wet o wzajemnej skardze sądowej. Jed- może wysoki trybunał zechciałby za je- będzie zeznawał prezes Antoniewlcz. w dalszym ciągu rozprawy lwowskiej 
nakże w rezultacie postanowiono zalat- go pośrednictwem polecić sędziemu śled powstała kwest ja, że należy SW lf: Cę 
WIĆ sprawę polubownie i ze strony prof czemu zbadanie świadka Kurczyńskie- Zeznanl"a wraz z innemi dowodami przestać do 
Olbrychta Występuje prof. JankO'wski, go na miejscu. On mieszka wprawdzie Warszawy. na 'Lapytanie przew(,dni-
z~ strony dyr. Żmigroda adw. dr. Woź- w Zimnej Wodzie, ale jest to zaledwie prez. Anłoniewicza czącego trybunału odparłem, że można 
makO'wski. Po długich deliberacjach do- o 3 klm. od Lwowa i nie przedstawia ... przesłać. gdyż możliwe, że tam Się k-
prowadzono do tego, że obaj eksperci żadnych trudności. Za godzinę może Prezes. Antome.wl.cz wchodZI na sa- szcze coś znajdzie. 
postanowili publicznie przeprO'sić się być sprawa załatwiona. I lę. BudzI oczywIścIe powszechną u- Przew.: - Dlaczego panowie nie 
wzajemnie. Proces Oorgonowej jest Przew. - Nie wiadomo jednak, czy wagę ze względu na rolę, jaką odegrał badali. czy to jest krew ludzka czy 
dopr.awdy bogaty w incydenty i zda- będzie mógł zeznawać, gdyż według re- w pierwszym procesie. zwierzęca? 
rzema: . '. lacji jest chory na wysiękowe zapalenie Przew. - Panie prezesie, pan prowa Biegły: - Na świecy? 

DZlenmkarze, przybyli do sądu, za- płuc. dzil rozp~awę przeCiwko Oorgonowej Przew.: - Nie, wogóle. 
stali drzw~ na. salę rozpraw zamknięte. Dr. Axer: _ Nie chc,ielibyśmy prze- we LWOWIe? . ~iegły:.- Nie przypuszcza.lem. że 
Okazalo SIę, ze ,",:prowadzono już tam dłużać proce'Su. Dążymy tylko do wy-, Św. - Tak. . tt.o Jest kO~le~,z~e ~obec tego, ze kr~w 
Gorg?now~,.~ pomeważ prez~s dr.Jendl kazania, że nie jest prawdą, by oskarżo- . Przew. - ~o~e pan prezes opowie, była na bleltznle. l na f~trze - wl.ęc 
poleCIł pol!cn, by uniemożliWiała dzien- na złamała dziecku rękę. Jeżeli relacja Jak to było ze SWleCą, . skąd tam mogła Się zna,lezć krew zw1c-
nikar~om dOk0t?-ywania wywiadów z o przesłuchaniu Kurczyńskiego nie na-I Św,, - W ~oku rozprawy nalezalo I rzęca? 
oskarz~ną, poliCJa .z~mknęła drzwi. dejdzie jutro do .godz. 9 rano. to obrona pokazac przyslęgł~m świecę, n.a ~tórej ~ro,k.: - Czy, '"': ostateozne~ kon-

DopIero o godzlme lO-ej mno otwarr- zrzeknie się tego świadka. mi~ła zn~jdować. Sl~ krew. Jezeh cho-. iklluzp. sIady na sWlecy były sIadamI 
~o saJle . rozP~aw, ale dzwonek wciąż Przew. _ Chodziłoby więc jeszcze dZI o .rI?-llle, ~o WIdZIałem tam zeskrob a: krWI? 
Jeszcze me zw!astowałp?czątku. DQpiero o zdjęcie roentgenologiczne. ne ml~JSCe, J~dnak żadneJ plamy krWI BIegły: - Tak. 
gdy uk~zata SIę .w drZWIach wY's-dk:a ipO- Dr. Axer: _ Ostatecznie można się tam me widZIałem. . Adw. Ettinger: - Pan wykluczy! 
stać WICepr€Zesa Antoniewicza, tego, obejść i bez tego Przew. - Pan miał podobno zwró- zgóry krew zwierzęcą. A przecież świe 
który są~ził w pierw;5~ej rozpraw!e 9or; Przew. _ Ni~, tak nie można. To cić pr~ysięgłYI? uwagę, aby świecę o-I ca ~ogta się znajdować na'prz· w ku-
gonową I wym~sl Jej ~y!ok sm~erclJ pociąga za sobą koszta, ale jeżeli spra- gląd~lt ostrozme, by nie zetrzeć śladów chnl. . 
woźny . z~dZWO~Ił. Była J'U~ godz' 10.25. wa już tyle kosztuje, to niech będzie krWI, " Biegły: - OCZYWiście. . 
Na salt Jest !1Ieobecny wI'ceprok?r.at?~ wszystko zrO'biO'ne, ażebyśmy wyczer- Św. - Istotme, zwróclł~m na .to tr- Dr. Axe~: - Pan, mÓWIąc.o. pró-
dr. Przytl~lskl, k~6ry .z powodu clezkz~] pali wszystkie możliwości. wa~ę. Przypu.szcza~o bOWIem. ze na bach n~ śWlecy, polega na pam~ęCl, czy 
Cho~oby me bedzze lUZ brał w rOZprawze Dr Woźniakowski. _ Korzystając ŚWIecy mogą SIę znajdować ślady krwi. na zapiskach? 
udzzalu. Powstał w.i·ęc tytko prcYkurator z obe~ności na sa']! dy~ Żrnicrrodapro- gołem okiem niewidoczne. Biegły: - Na pamięci. 
dr .. Szypu!a, któr~ ~()bec tego sam bę- sHbym o pozwolende 7~da~j~ m~ pyta. ~r~ew. - A czy widać było na świe Dr. Axer: - Wobec tego ja paml 
dZle wnos'1l oskaJrzeme. nia . cy JakIeś plamy wogóle? ooś przypomnę. Na wZiprawie IW0w-

·Przew. _ Proszp Św. - U nasady była maleńka plam- sklej na wyraźne pytanie powieJzia~ Zaremba Dr. W~źniakO'wski; - Panie dyrek- ka wielkości kropki. pan: .że. próby widmowej na świecy nie 

Ro
musia _ przesłuchan'. bladą torze, pan tu wspomniał o kwalliika- Prze~. - Czy przy. wręczaniu bie- ,l"'Ob~'I,śc~e .. T~czasem tu w ~~otokuJe 

.. cjach dr. Lewandowskiego. Może pan głym śWIecy zwrócono Im uwagę na tę zap sane, zes~le tę próbę zrobIlI. 
W Warszawie będzie faska w powiedzieć dokład!lie , plamkę? . . . .. . i P~zewodn!cz~cy ~zyta ~ pwtokufu 

Po otwarciu ro~prawy przewodni- jakie on posiada kwalifikacje. Dr. Żml- ~w. - Tak jest, kIedy Jednak zrodzl- stWIerdza, ze Ist?1nl~ tak Je~t. . 
cZąCY zawiadamia, że otrzymał tel1efo- grod: Ukończył uniwersytet w Zury- ło SIę ~rzypt;szczenie,. że orzeczenie Biegł.y: - To SIę nae odnos~ do śWle-
nogram ze Lwowa, iż świ<ł1dlek KurczYń- chu, potem ukończył specjalny kurs dla lwo.wsktch bległ!:'ch me bylo wystar- cy, gdyz 1a • mą!'o byto tpate~Jału. . 
ski J.fM w dalszym cia.~ll chory i nie mo- lekarzy - chemików w Warszawie se- czające, przesłalIsmy dowody rzeczowe D~ .. Op enski •. -:- P0!11ewa: ?!lOdzlło 
ż,e "51(\ z.jąwić na rozprawę. Zwraca się rologicLnie - bakterIologiczny i odby- a m. in. również świecę, do zbadania o pOa~ech, ~taral1Smy Się s~roclc: 
wjęc d1) ' s~ron, czy mają jakileś wn!ooski. wal praktykę w kasie chorych. D0 in- prof. Iiirszfeldowi w Warszawie. Wte- A "!. Etbnger: JlIIby~ n1~ .chclał po-
: "'Adw. i!ltillger: ' - Sądzę, że naj]e- stytutu przyjąłem go w r. 1924. A te- ~y ~adeszła odpowiedź, że na świecy zostawla,Ć ża~n'Y'ch wą~plt\Y'0SC1. .Czy tak 

d!ej b~T ł{)by skom\.llnilkowalć się te[efonicz- raz, jeżeli pan przewodniczący pozwoli sladO'w krwi nie było. ctal~ce S!ę śplesz~no, ze. me moma było 
nie z laremba. 00 . trwałoby zaledwie chciałbym je'szcze coś powiedzieć. . Przew. - Chciałbym jeszcze o je- dopJ.sać Jeszcze kll~~ sło:,,? " 

• kNlka lub kil.kanaście minu1. Przew.: -- Proszę. d~o zapytać,. choć. p.an to ~uż .wy~aśnit ~d::WEtt~~:;clez .l1 JUż. sły~z~bsmy . 
• . . Pl'zf!of,:: -: '~arząd~iłem 'jtnż pnygo· P f Olb hl " d l" 'd pISemll1.e. MIanOWICIe pOWIedZIał ,Jeden eks erci • e pIzeClez to są 

towanł'i ?o:. t~go· ?oleGiłem przyg~eo~aćl ro. ryt I yr. mlgro z pp. bIegłych, P', prof. Olbrycht, ze na Przy~ięgły Krowicki _ W 'akim st'O-
1?oł4cz~nle , lelefomcz.n~ z .p. prezesem są- tvzajemnie przepraszają się futrze znalazł plesn. . sunku panowie pozost' d J kł d 
dU okrc.Q,"owcQ:o w WarszaWIe, aby we- •. d. Prof. Olbrycht: - Ja chcę dodać, ze d d' LaJą ,o / <l. a u 
zwać l arf mbe z Romusia i zarządzić na sa I są oweJ futro otrzymałem do zbadania 4 listopa- me ycyny są oweJ we WOWle. 
TJrzeslurf'~r' ;(' ich na miejscu;; a wyniki Dr. ŻmigrOd: Chciałbym złożyć o I da, nie wiem kiedy ta pleśń tam się do- (Dalszy, ciąg na str. 2-giej}. 
przesłać telefollo~ramem do Krakowa. świadczenie w związ'ku 'l. incydentem stała. 

, .-



Dr. Opieński: - Za/kład medycyny 
sądowej jest niezale;i;ną instytucją. Jest 
tam oddział toksykologic:my, który pro­
wadz.i prof. Dadlez. Nam jednak przy­
syłają niektóre rzeczy d:o badania, ,,1-
bowiem jestem zaprzysiężonym zna.wcą 
sądowym, 

Przysięgły. - Kto polecał prunu prze 
pre wadzenie badań? 

Biegły. - Sę&ia. Tak samo było z 
tą sprawą· Sędzia śledczy pvlecil mnie i 

(dalszy 
ciąg) 

rzeczowe były w drodze dwa i pół powiedzieć, że w Krakowie prze chowu- że na tym zjeździe zgłosi wniosek, aby 
miesiąca. je się dowody rz czowe w norze, w wszelkie badar1fa krwi we wSzystki h 

Puew.: - O, nie, to się zresz.tą ciemuym wllgotttym lochu. Zresztą prof. patistwach dokonywane bytY właśnie W 
zaraz okaże. Stwierdzę to z aktów, ma- Olbrycht może to opowiedzieć. ten sposób, w jaki on badał hrcw na UJ 
my tu potwierdzenie dowodu wydania. Dr. Axer: - Można zejść na dół 0- steczce Oor~onowej. UWQźa on bowiem, 
Ze Lwowa wysłano ie 19 październi'ka. bejrzeć to pomieszczenie liców czynów. że ta metoda naiczulsza, jest najlep:! ha. 

Prok.: - W jakim stanie byty do- Przew. - Czy panowie przysięgli Ponieważ prof. l1irszfcla porQzumiewał 
wody rzeczowe, kiedy je rozpakvwa- życzq sobie obejrzeć to miejsce? się już z wielu uczonymI zagrani znymi, 
no? r Przysięgłym na obejrzeniu nie zale- wyraża on uzasadnion8, nadzlcj. że 

Prof. Olbrycht: - Czuć bylo z nich ży. ,· wniosek jego będzie przyjQty. 
niemiłą woń. Prok. - Wobec oświadczenia obro· 

Prok.: - Kto był przy tern obe,.;ny? l Prokuretor cofa wniosok ny, cofam wniosek o zawezwanie d-rów 
Prof. Olbrycbt: - Dr. Baranowski! I \,; Baranowskiege i D()browolskiego. 

• z oddziału wewnętrznego szpitala Sw. wobec oiwiadczeń obrońców Przew. - Czy strony mają jakie§ 
~~~~~2i~!!~~~~~~H Łazarza i dr. Dobrowolski z kliniki cho~ D W t I k ki W t . Iw'nioski? Proszę je zgłosi.ć, aż~by już ra'z 

rób wewnętrznych. r. o ł1 a ows : - yS arczy '110Zna było tę sprawę skończyć. 
pro!. Westfale'Wiczo~ przeprowad~ić Prok. - Wobe? tego, ~e obropa pod-' ~ylko otworzyĆ drzwi, a wszy~tko mo: I pr. \Vo~ni:Utowski. _ ~est jede.n 
ckspertyz~ Da przedJ!D1oŁa.:ch, malezJo, dala w wątpliwosć tWlerdzeme prof.1 zna Z.ObaCjYć .. Zresztą .n~ kaz~el roz i vvmosek kol. Axera w spraWIe śWIadka 
nych na .miejscu zbrodni. ,Olbrychta, że na futrze ,znajdowała się praWIe, g y SIę, prz.ynosl 0\:0 y rze-, Kurczyńskiego. 

Przys1ęgły: - ChocLziłoby mi jeszcze pleśń, stawiam wniosek o zawezwanie I czowe, trzeba SIedZIeć zdaleka. bo te I P.-zew. - Te:1 wniosek ~ostunie za" 
o le~ ,sk:zep, który malez.io':lO na oknie d-rów Baranowskiego i Dobrowolskie-I rzeczy cuchną. łatwiony. A czy pozatem innych wnios-
K;auunsklego. Czy przesłano go do bada go na okoliczność, że pleśń na futrze 111 mool 'ków niema? 
ma ,do Warrszawy? była. i :!ł~~o . " , Obrońcy (po porozumieniu się ze so· 

B1C.gły. - Nie, tegQ do Warszawy n:ie II I ~ __ ::_".).I bą). Nie 
przesłan~. PatrJ"ołyzm lo alny OIC."a:::>O: _:Ir. I Przew. - Wobec tego zostaje je-szcze 

PrzysIęgły. - A czy panowie badali " - ... Przew _ Proszę przerwać dysku- tylko kwest ja złamani", ręki i przesłu-
ten skrzep? Dr. Axer: - Ja się sprzeciwiam te- się na ten' temat. CZy p. prokurator ob~ /' chania Kurczyński~g?. Te d-vo:ie sł'rawy 

mu wnioskowi, albowiem obrona nigdy staje przy swym wniosku? będą ~ałatwone dZlsiaJ. Pon~eVlaz cały 

Krew ludzka nie poddawala w wątpliwość prawdzi- materJał dowodowy pozatem JUŻ wyczer 
wości zeznalI prM. Olbrychta_ My wle- w· d f H"r hfelda p!\iny, przerywam rozprawę do jutra, 

I włoski Z futra w skrzepie rzymy. że proł. Olbrycht znalazł na fu- YJaz pro. I S[ godz. 10 rano. 
Biegły. - Tak jest, znaleźliśmy tam trze pleśń l takIej niewiary nie moina ci S - )1 O god!, 12-ej w południe, sala roz, 

Itrew ludzką i włoski z futra. obronie imputować. Jeżeli poruszałem O ZVlajCar praw je!!t już opróżniona, 
~r. Axe.r. _ Pan biegły powiedział, tę kwestię, to tylko z powodu (śmieje W dniu wczorajszym prof. Ludwik Jutro, po zamknięciu przewodu sądo· 

że ll'lIstytucja, w której praocuje, jest in. się) patrjotyzmu lokalnego. (WesołośĆ I Hlrszłeld opuścił Kraków i w~,l""chat l wego, roz.począć ma swe przemówienie 
stytucją prywatną. Czy powstaje ona w na sali). Chodziło mi o stwierdzenie, że I bezp0śrcdnio zagranicę, do Szwajcarjl, Iw imi,~niu oska·rżenia, prokurator dr. 
jakichś stosunkach z zakładem medy- pleśń nie dostała slę na futro we LWO-,' gdzie odbędzie się międzynarodowy S~ypuła. 
cyny sądowej? wie. zjaul bakterlolog6w. 

Biegły: - Nie, zrukłrud mędycyny są' Dr. Woźniakowski: - Ja nie mogę I W rozmowie ze sprawozdawcą "Ex l' JUTRZEJSZY "EXPRESS" PRlYNtt:· 
dow~j ~,ie~a z D~SZą, instytucj~ "Ser? być tak lokalnie patrjotyczny i muszę pressH" prof. Iiirszfeld zakomunikował, SIE DALSZY CIĄG PPOCESlI. 
wa~lem mc wspolnego. Jeżeh sędZia 
śleOiczy chce coś oddać do zbadania, to 
przysyła to do mnie osobiście, a 'nie do 
zakładu. 

Dr. Axer: - A czY' od zakladUl me­
dyc ny sądOWej otrzymujoe "SeToWag' , 
jaJlcioeś objekty do badaJrula? 

uw • s z t rg -ądzy ze z 
spowodowany rewiz1ą w centrali "DBropu".- ZO urzędnUłów ar6sz1owano, Biegły: - Nie, zaJkład medycyny 

są lowej otrzY'mule swoJe ,przedmioty do ' l\'1osk va, 26 kwietnia l dział policji, który pr2:eprowadził dokł",- cZY7-,T)y ąlbowiem "Def op" jest instytuc-
b::tJuania, a. my swoje. Ambasador sowiecki w Berlinie, dną rewizję trawając4 okolo czterech ją niemiecką. Ponadto ostrzeaJ, iż wszysl 

Przew.: - A czy panowie otrzymali Chińczuk, wystą,pił do urzędu spraw za- \ godz~ \ kie żydowsko" marksistowskie żywi.oły 
polec~nic zbatlania krwl na okolicz,ność, gtanicznyc'h Rzeszy z ostrym pn:ltestęm I RewizJi dOkonywało z g6rą fso p®c . muszą być z łinny "Derop" usunięte. 
czy Jest ona pochodzenda me.nstruacyj- wobec rewizji, przeprowadzonej w cen- jant6w. Urzędnicy wezwani zostali do 
noego? trali "D er opu " . przerwania pracy, U każdego zurzędni· 

BiegłY: - Nie. Moskwa, 25 kwietnia, k6w przeprowadzono rewizję osobist". 
pr. Axer: - Ale prząprowad\zl!Jli pa- O prze'b1egu rewiz.ji w siedzibie cen' Dwudzie~tu, urz~dników "Deropu" oby-

IlJOWI~ te baJdCllIlJI,~ . trali "Deropu" nadchodzą następujące wateli niemieckich, ar~sztowano. 
Wielkie uroczystości 

we Włoszech BiegłY: - 1 ak. szczegóły: Pmski komisarz rządu zwr6cił się do 
iJ.r. Axer: - T~ sanno, jak na przy-, Wczoraj około godziny H-ej ra-I pozostałych urzędników z wezwaniem, z okazji rocznicy powstania Rzymu 

nalE'z~ość grupOWą' no do centrali "DerQpu" przybył od- aby pracowali sumiennie i dla dobra oj-
fllegly: - Tak Rzym, 26 kwietnia, 
Dr. Axer: - ProoprrusZ'ann, a czy poo (t) CzynIone są przygotowania do u-

j.est doktorem medY'cY1TlY? ' Z k t .. k ' A t·· roczystości z okazji 2673 rocznicy po\\'-
Biegły: - Ta!k jestem doktorem me- a a z s rej o w w u s rJ l st~n~a Rzymu. J':1usso}ini: jak wiadomo: 

dY'cy;ny. ' dZ1en ten uznał Ja!k'o SWlętO narodowe I 

Dr. Axer: - A ,p. prof. Westfa1~ zos1łoł jaz oeloszong. polecił zorganizować na terenie WIoch 
wicz? . . . urocLystości dla uczczenia zasług fa-

PrOf. westfalewicz: Ja jestem. dok- Wiedeń, 26 kwietnia rezo,luCJe ,porotes~uJące przeCIwko zaka., szyzmu· .Pozatem z okazji tego świela 
torem chemji, Chciałbym jeszcze dodać, Wc>zoraj ogłoszolIlo rozporządzenie w ZOWI straJk?WaOla. . . MussolinI przyznal 20.000 zasłużonym 
że prowadzę samodzielnie I aJboratorjull11. sprawie zakazu strajków politycznych . RezolUCja głosI I ~e rozporządze?le' robotnikom stale emerytury. . 

Przew.: - Czy ma ktoś z panÓw w przedsiębio1"Stwach użytecZl!lości pu' me ~owstr;y;na robotnlk6w od orgamzo I ,.~ __ _ 
pytania? bJicznej. wan~a straJkow ~la obrony przed pogar· 

Sęd'Lia przyg. Otorowlcz: _ 'Ja mam Specjalna komisja złożona z przed. szamem warunko~ pracy. ,. 
jeszcze pytanie do prof. Olbrvchta, stawicieli przedsiębiorców i robotni- . , ,WIedeń, 2? kWletm,a. Lapowcy przygotowują 

znowu Przew.: _ Proszę. ków w równej liczbie będzie orzekała w M~lster wO}7ly wy~łoslł w<:zoraJ mo· 
każdym wypad.ku o charakterze straj- wę skIerowaną przeCiwko narodowym 

Futro 
było pokryte plejnią 

PrzysiQgly Otorowicz: - Kiedy p. 
profesor otrzymał futro do badania, czy 
ono cale polkryte było pleśnią,? 

Prof. Olbrycht: - Byty na nim pla­
my zielone z pleśni. 

Przysięgły: - Czy inne rzeC'ly, kt6 
re przyszły :wraz z futrem. byty takie 
spleśniałe? 

Prof. Olbrycht: ~ NIe, to byto wła­
śnie ciekawe. że inne przedmioty były 
zapakowane, a futro nie. 

Przysięgły: - A kiedy dostaje sIę 
do przechowywanych przedmiotów 
pleśń? 

Prof. Olbrycbt: - O ile są zlożone 
w miejscu ciemnem, o wriolgotnem po­
dłożu. 

Dr. Axer: - A ko~edy nadeszły te 
przedmioty do Krakowa? 

Proi· Olbrycht: - Ja Je otr7.~'ma­
tem 4 listopada, Wię121 jednak, że przy­
szły do Krakowa wcześniej, gdyż we 
wrześniu spotkałem p. prezesa Kubb 
i dowiedziałcm się, że zażądano iui do­
"'('leJów rzeczowych ze Lwowa, 

Dr. WoźniakO'wski : - Te dowody 

marsz na łłe'singfors ku w danem przedsiębiorstwie. socjalistom i socjal·demOkratom, 
Za udział w strajku zakazanym prze' Minister oświadczył, że gdyby w dn. HeIsingfors, 26 kwietnia. 

widziana jest grzywna do 2000 szylin- 1 maja funkcjonarjusze tramwaj6w miej' (t) W związku z 1S-leciem lakońC~t! 
gów lub aresz1u do 6 miesięcy. Strajkują skich urządzili strajk, gminie wiedeń- nia walki o niepodległość urządzone b<;­
cy i związki zawodowe do kt6rych nale- ski ej. cofnięta ~,ędz~e koncesja na eksplo dą W Finlandji wielkie uroczystości \\ 
tą, odpowiadać będą ponadto swoim ma' a~acJę tramwaJow 1 zaprowadzony zosŁa dn. 16 maja. Krążą uporczywe p "łosk; 
jąrtkiem za straty spowodowane straj· me zarząd przym~sowy, , I iż w dniu tym lappowcy prZYR~t~wujq 
kiem. Za ,straty wynIkłe w;;ku~ek strajku wielkie demonstracje lIa terenie pali-

W z.wiązku z tern rozporządzeniem odpowladać będą orgamzacJe zawodowe ,'. 
odbyły się wczoraj konferencje związ- i ich przyw6dcy. stwa o~az marsz. na Helslngfors. Wra 
k6w zawodowych, na kt6rych przyjęto dze stOją wobec nlez\\'ykle trudnec; I Z~­

dania, albowiem nie mogą fJfkj:11n:c Z;1· 

bronić uClestniczen la man i ;\'s:llc ji H,H.) 

JaponJ'2I m21 :.petyt" n=- Wł:adywostok dowei. obawiaJą się j~dl1(1k. i~ IIlP'l " ~:\' U U "U U U • I mogą wywo!ac f}owaznc z:mI'Cszkl, 

9roś6,. nOłl7uc;1i pOfl)iflłoó no j)lłl~f:im Ws(;"od~ie I ---- --"---
, Moskwa, 26 kwietnia IIniepo.dległe" państwo z Pekinem ja-I ' Włochy laprIP[A~.~~~, 

W. tutejszych kołach I?olity~zny~h ko ~~l~~ięta sytuacja na Dalekim ' Jakoby WySyłilły brOI; Ol:) W~~~r: 
paD1.LJe obaw~ przed dals~eml zawikła~ia Wschodzie stwarza dla Rosji koniecz- R?; 1,'" 'j" : 
mi na DalekIm WschodzIe. Apetyty Ja· " ' . . . ~ ,zyrn, _d : \I dll a. 

.. Wł d t k '.' t l' nosc utrzymywama we wschodnIej SY-I AgenCja Stebl1l kOmt1n1j"llJe' PODJl na a ywos o są JUZ mewą P l' b '. 'lk' I dd' ł . k h . ,~, ' , \ . 
P bl Wł d t k 't dl erJl wIe ie l o zla ów wOJS owyc. Kilka dZlenmków lagranicznych rOl 

wRe, .. ro e~ l a ywos o lU d les a Całe napięc~e sil państwowych idzie \\o powszechniło wiac1omoś'~ i;.koby r1:, 
. oSWJ1 łednCJona kY' z~ ,wcig ę _ u n~ to, tamtym berlin h, ażeby zapewnić ekwi- portów hulgi1rski~ll \'\;~~:II I 'I' ~ll r~'l~' 
ze .a ywosto t Jes Je. ykn,ym . npleza- punek, aprowilacje i amunicję dla so-1 nadeszły trans 'port'y brl\l'i "I)() ' llllll -""', 1 
marzaJącym por em rosYls lm r.... acy- . k" .. h d "O '. , " ,I. I",L. 
Hku Wle.e" lej armJ1 ~.ysc ? meJ. czywIscle z \Vloch I przeznaczone dla \Vę,~1l:1 

. . ,. , .,OddZlały",:,a to. uleml1Je. na. rezultaty pla- AgenCja stw:erc1za że \\'jl1';" 11')~(! ił,) S:l 
P?zaterr: .laponIa na~p:ąW'dopoJ~bI11eJ ilU ?-letmego l aprOWIZaCję wewnątrz tendencyjne i pozbawione \\ 'szl: lk ;':ll 

będZIe chCiała stworzyc Jeszcze Jedno kra~u. podstaw. 
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\\\@~.". :Dw"e kadencj~ sądów przysi~ 
ł odbywać się będą jednocześnie 

O "t'h.e'90 ' Stanie sie to wskutek przeciągają(egosle pro(esu 6orgonowej 
FABRYKA PdERNIKÓW Długotrwały pr.oces Oorgonowej Iwej ka:nooncji w wY'znaczonym miesią- _UMI~l.fjm~ 
I~A'';'KO;Y'lKA~ ·.vprowa·dz.it ni-elada zamiesZanie do nor- c~, a niewykonanie tegO grOZi zniesie-I , ~rzy a~tm~e, choro,bach serca, "':ler­

lJIalnego toku czynności kral~owskiego mem wSzYstkich wyrOków przez Sad pIeniach pierSIOwych l płucnych, zoł-
E~_-:- --, ~.wa:.g.#*&W;t4PiiiW' ".,..,SOI . Sadu Okrcgowef!O Karnego· przec;ąga-I Najwyższy. i zach, rachityzmie, powiększeniu gru­
PióRA \vł~CZNE - WYBóR _ TAN!O jący się ogromnl·e pro'ces o mord brzu- . Z drugi·ej strooy znów w czasi,e prze- czołu tarczykowego i wolach, naLlralna 

Z ZNellDb - .:hi ohowieki zmusił już władze sądowe do I budowania -obecnego ,g'machu sądowego woda gorzka franciszka - Józef~ stano-
Krakó,~, Plac MarJackl 2. • odroczenia ohvarcia kwietniowej kaden- nie przew'j,dziano możliwości przeciągnię wi istotny środek, regulujący funkcje 

Ządajcie cennika, cii scdziów przysicglych do ostatniego cia się jednej kadencji przysięgłych do przewodu pokarmowego. Zal. przez lek. - .....-..s.. terminu, t. i. 29 kwietnia, tymczasem v- następnej i wybudowano tylko Jednq sa- ____ m-_Ifm __ rim _____ _ 
p d - 1.r - kazuje sic. że nawet do tego cZasu r()z- Te specjalnie dla sadów przysięglyclz. I 

O Zlę n..OWanle. vrawa Gorgonowej nie żostanie Ilkorl- Tymczasem obecl1ie zaszedł taki nie p~ Ipołu~niJu Okazała się p~onn~, przeto 
WP, Dr. Helenie Hks·chhorn za skuteczne czOna. przewLd'ziany wYlpad'e!k, gdy przed SkOli-l k!cr.ownlctwo Są'dm z :UZądZI~O, ze OtW<:!I~-

wyleczenie mej żony z ciężkie~ poparzellia, Sąd dcraokowski stanął teraz wobec czeniem }ednej kade,ncji musi się rozpo- c:e nowy~h rok?w pastą'P'1 :vpr~'Y"dzJ'~ 
k~k [~~~~e:ą z:k}~~~~i~~rdecC:::i~S~i~k~;"'~\~~ niezmiernie trudnego zadania, gd)"ż u- cząć nowa. Ponł1eważ nad\Z,Leja na opróż- 29 ~., JednakZJe . me na w:elkleJ sal! 
Jakób Goklman, stawa wymaga rozp{Jczęcia katdol'3.zo- nienie wie,lklej sali chOCiażby do soboty przysI~gtych na plerWSz.em plętrze" ale 

na sali trybunału zwykłego na. dru~o'eIl: 

E a • Inz. • ogusza procesu 
Prokurator złożył apelację przeciw wyrokowi uniewinnia­

jącemu. =,.,Również rodzina Boguszowej złożyła skargę 

piętrze, gdzie dla sędziów przysięgłych 
z·ostCliną czasowo ustawi-orue specjalne ła­
wy. 

Roz.prawy na tej sali odbyWać się bę­
dą aż do oprÓŻ'nlenia wielkiej sali, :taję­
tej przez TrY'bunał Gorgonowej. 

Otwarcia nowej kadencli dokona wi­
ce.prezes dr, Krupiński. Pierwszą z.e 
spraw w nowej kadencji będzie rozpra-

Sprawa tajemniczych strzałów w l wnosi skargę o zniesławienie przeciwko Bolesław Czarnecki, nie był alkoholi- wa o falszowanie pieniedzy, o której już 
sypialni inż. Bogusza, o któreJ donosHi- I temuż Boguszowi, ponieważ twierdzi, kiem i epileptykiem ani wędrownym ' (lnnosilfśm.v. 
śmy szczegółowo przed paru dniami, nie _ że nigdy nie żądała od niego żadnych szlifierzem, lecz posiada! sklep ruszni- ; _liftilil!iWA'bł~wa!liMffiiM!MMMP8* 
została jeszcze deiinitywnle załatwiona, ' pieniędzy, a nadto, że ojciec jego żony, karski w Tarnowie. l N· łAr' ł'f-k 
albowiem: jak się dowiadujemy, proku- I _~;~~it'l~MflIN&MI""'*'\titIr.ti&iiI, nlBW"nWa ł I OWanUnłU 
rator złozył onegdaj apelacje od wyro- l . , 

ku, R6::~~~!~~j~eg~0~nz~~~o~~:~~~owej Wybory prezydenta Rzeczypospolitej robotnikOWI 
A nie wolno polecał wykonywania 

odbędą się w pierwszej połowie maja odpowiedzialnych rob6t 
Czyszczenie wodocfągów Warszawa, 26 kwietnia l dokładna data Zgromadzenia Narodowe Przed krakowskim sądem okręgo-

• • . ' Dowiadujemy.się, że jeszcze w ciągu : ~o nie jest jeszcze wiadoma, gdyż tel{st I w ym karnym w osobie s. o. dr. Cieślew 
Poł godZiny mIasto pozba~ione dzisiej~zego wieczora będzie ogłoszollY l de[m.~tu zawIeziony został na Zamek do skiego toczyła się wczoraj znamienna 

było wody ' <lekret Prezr-denta ' Rzplitej,. zwołuiąc~: l p~dpisu Prezydenta Hzpiitej przez pre- rozprawa przeciwko 61-letniemu Stani-
Wczorai o godz. 3.30 po poł. prze- Z~romadzeUle Narod?we na Jede!1 z d!1J lilJera Prystora. ~ławowi ,Ol~jan,owi, oskarżone~rlU ,o to, 

stała dopływać woda do wszystkich : pIerwszej połowy maja r. b. W teJ chWIli I ze w, pazdzlernlku r. ub., POI~CIł me:vy-
wodociągów w Krakowie. Przez pół-! O··· d d d fi • I kwalIfIkowanemu robotnikoWI Franclsz-
torej godziny miasto było bez wody. I Jelec I syn przo s~ eOl Z2 n=- nzU[62 I k?wi Ou~iJl~k!emu obs!ugi,wanie ~eblar-
Okazało się, że zarząd wodociągów prze ~ 'ł. U ,li li j ~U ki, nt!: kto~e~ SIę zupełme me z.nał ,I wsku 
p~owadzi! nadprogramowe oczyszcze-I Jeden zosiał skazan\. r a drtlgi uniewinniony tedk meur:Jle3J~tnhegol09choldze~la skl~ uległ 
me rurocIągów miejskich. ) , o erwamu. c pa cow. ewe] rę l: 

Pinkus liorowitz oraz syn jego, lien- 3 lata więzienia, zaś lienryka liorowi- Po prz~prowadzon~] ,rozpra:Vl~ s~d 

Zur.h!II!:lI te włamanie I ryk, znani byli na terenie Krakowa jakQ tza na 3 miesiące. W dniu wczoraj- ! skazaJ, OleJa!m na 6 miesięcy WlęZlCma, 
iI wuł ł I para oszust6w. Mianowicie dokonali szym obaj Horowitzowic stanęli przed ?; ~aw!eszemem na prZe.Cląg 2-ch lat. 

do sklepu eEekłrownł miejskiej i ?ni sz~regu nadużyć na szkodę ~6z~"f~ ' s~dem apelacyjny!n~ kt6ry, po rozp.atrze I n ~.Karzał prok. dr. LeWICkI. 
Ubiegłej nocy dokonano .śmiałego . I pawld~, Grom~rów, oraz ,P0dlablc.1I mu ~pra\,:,y zmllleJ;zył Pmkuso':"l !io- , p. k 

włamania do sklepu elektrowni miejsklej , PJeczątkl ~ kra dl! :~ry wO(IO~I~go\Ve J1a , fOWJtzowl karę d?_ OJ lat, ~arow~Jąc ~lU le arz ranny 
przy ul. Brackiej. Niewykryci dotych- i ~zkodę l~lak?wsl(1eJ gazowm I restau- I na, mocy amnest]1 ,t rZecią, cz~~ć, kary, odczas b . i 
czas sprawcy wygnietli szybę w witry- \ latora Nledzmłka. . zas Iienryka Ho!owltza UmeWIn111t. P 6Jk 
nie okna i skradli 12 żelazek do praso- Są~ okręgo,\\'Y ,w KrakOWie ,skazał Obron!; wnOSił dr. Jan Bader. Pogotowie ratunkowe wezwane zo-
wania, kilkanaście imbryków, I;rzejni-' w skOlm czasIe Pmkusa tIorowltza na I stal~ do pi~k::u~i "Ziarno," przy ul. Za-
ków itd., wartości przeszło 1000 zł. n -ł d· b d ri ' • b~ocle, do meJaklego StanIsława Krawec 

TEATR MJ~~~~~~~Af. ~~~~~iEGO' _ o rmuu a ulle[~O ~Ou uflWlaml normlo~e~o ~~~j~::~;!~!R~i~r~:~:ir:2~~?~ 
2Q-c; "Tak - a n ie in aczej", T d . d ł zatrudniooego W tejże piekarni, dozna-

REPERTUAR KIN. rage ja UWle zj onej s uźącej ,jąc rozcięcia górnej wargi i wybicia 
ADRIA: - "RomtXl i lulcja". t h b6 
APOLLO: _ .,Pan Spolec. _ 08rrO$trzelec'/ 17-letnia Janina Butymska, służąca, Przed dwoma miesiącami dziewczyna rzec zę w. 
A H ANTle: - "Kab i Art c, m". (Lubomirskich 3), poznała przed rokiem powita chłopca, przyczem zagrożOtlo I 
BAG \TE!-A: - "Noc w raju". mieszkańca Krakowa p. K. (Ul. Słonccz jej wydaleni,em z, pr~cy, o ile będzie mia I "TAK - ApNOlpEUI[N,AARCNZyECJ'H' .PO CENACH 
PROi\' !~N: - "Miłość i zemsta dońsk i ego ko- na) , ta przy sob d l-

zaka , 'p t k t ..·.' ,I,e zlec \0. ,. . Cie.,ząca się niezw~-kłrm sukcesem art y-
SŁOI'lCE: - "Legjon Walecznych", komedja an en przyrze 1, ze Się z mą ozem Pom~w~z p. K. me c~c}at SIę zgodZIĆ stp;znn~ i f ~nom ena:lnem powodzeniem u pu-

.. Dwaj pechowcy", ,traktując ją jako narzeczona. na przYJęcie swego meslubnego syna, bItcznoścI, ŚWietna nowość krakowskiej sceny. 
~WIT:, - .. Sie rżant X,' . I Powoli jednak zaczęty się psuć sto- zrozpaczona matka w dniu wczoraj- w~pólczc~na lekka .k0!"TIedia "Mariusza Maszyń-
",ZT UK i\ : - "Gehenna kobtety", ' , , . dł ' d d l SI sklego ,,1 ak - a me maczeJ', zostanie odegra-
UC!r0 ' .'ł : -:- "Na rOz,kdz ko.blety". sunkl między, młodymi, szczeg6Int~?d szy~ u a.a SIę o of!1u ?rzy u . ?ne- na ty-I'ko na przedstawieniach wiecwrnych, po 
O()' I "()tNIERZA: - .. Jad miłości," czasu, gdy BItomska zaszła w CląZę. czneJ, gdZie pod drZWIamI mleszkama p. cenach popularnwCh, dziś i jutro, z gościnnym 
a::. :.iZ'\ĘijtAtWiW'tJ. & K. zostawiła dziecko. występem znakomitego artysty i autora Mar'ju-

Policja spisała jej protokuł, zaś dziec s~a Maszrńsk!ego, Vf głównej popisowej męs-
k k t t 'd klej roJt, z ŚWIetnymI partnerami pp,: Jaroszew­

O prze azane zos a o narazle o żłob- ską i Leliwą w dwuch innych głównych rolach 
kL ' 

Wyrodna matka porZUCIła ~ziecko 
Sąd skazał ją na rok więzienia 

Przy Al. 29 Listopada odnawia się I mania podstawy czaszki. Sol nice prze- I 
dom, DI"Z~r(,7em prace trwały przy fasa-I wieziono natychmiast do szpitala Św. I 
dzie :;H':o pi~tra. Wczoraj wieczorem Łazarza, gdzie po pół godzinie wyzio- I 
pon;ocl1PC murarski, 19-1etni Jan SOlni-l nął ducha. Zwłoki odstawiono do za­
ca, W',!i n! ck ciemności przestąpił rusz- kładu medycyny sądoweJ. 
to )HI':ic i spadł na ziemię, doznając zła '!" listopadzie r. ub. przebywała w J cach, zaś wyrodna matka stanęła w 

8 m~Qsie(Y wl"eZlllenl!l:a za nl·esubordynacJ·e ~z~ltalu Św. Łaz,arza n~ oddziale pO,ło: dn~u wczorajszym przed sądem krakow I~ a u zmczym 22-letnla stu~ąca z Trzebl?l! I skI m, który skazał ją na 1 rok więzie-
Kunegunda Harwah. DZiewczyna OPUSCI ;nia. 

Przed wojskowym sądem okręgo-, Przewód sądowy wykazał winę os- ta ~zpital w dniu 26 listopada, zabiera- ł----------!lIaI--OIi1l1lB 
wym w Krakowie stawał wczoraj 24 1 karżoneg~, wobec . czego trybunał p.od 1 ją~ ze sobą ~we, nieśluhne 4-tygodniowe TEATR "BAGATELA" 
letni st rzelec p. a. s. Szmul Zylberberg ' przewodmctwem mjr. dr. Nuckcewskle- dZiecko. Zamm Jedi1ak doszła do domu, Ja-k jl1Ż do nos il iśmy, w sobo tę dnia 29-i(f: 
Z ~111 C7:1I'uków pod Łuckiem, anaIfa- go skazał go na 8 miesięcy więzienia li porzuci/a dziecko na clrodze pod Myśle- kwietnia br. w Tea trze .. BAGATELA " r07po­
bet:! i)s k ~ r ~iony o niesubordynacje i zaliczeniem aresztu prewen cyjnego. lni cami. :1 sama zhicg-ta. czY~a ~ościnne WystoDY "Opere tka Warszaw-
zn" .' :li:ellic W czasie śledztwa wojska OskarżaŁ mir. dr, Hebrowski, bronił DziecI, !) zn:J azt niejaki Andrzej Kisz- ska' pod kierown ictwem Marjana Domostaw-
p rz':;~ pc w iedzenie "cholerne wojsko". adw. dr. Czestaw Grzeszczyński. ka i oddal je do magistratu w Myśleni- ~~~r~~k~ T;d~us:kata~~ , y<~wó~i:~~ich~r~,:epPi!l1a··. 



Prosze wyciąć i przechować! A CHOROBE WYLE At 
G A ! jeżeli regularnie używać będziesz 

Jasnowlllz:\ca światowcj sławy, Vilma TlIray, Z I O" - D ra B R SI: • ~ Ił A\ ~ 
osiedliła się z swym ek,perymcntatorcm. zna- .. ".. - SI;. Ja!.j S' a ' i' I' ';" ViI 
nym ogólnie Ilv(Jnotncrem i grafulo~ICI1l J. najskuteczniejsze w nast. chorobach: Z C Z ę S II l \~7 e L.'" ~jI d J 
Kartenclll. na stałe na Slasku. N l k I t' d' ł cena zł. 3.50 d l . kI Pani Turay przep:J\vicd"i1ła śmier'; nieotlża- ' r. • - asz u. as mle. rozc mle puc. .. .. o -szcJ ... 
lowanej pam'c;ci pilotów - ba!lat~rów Żwirl{i ' Nr. 2. - reumatyzmu. artretyzmu (złej przemIanie materjl) ,. 3.50 27-ei Loterii Pa(l s , \\io",ei 
I "~iJtury. dwa dni przed kata~trof:\. C') jest Nr. 3. - żołndkowo - kiszkowYl:h. wątrobowy<.:h. żółtaczl:e ,... 3.00 poleca naiwiGksza kolektura 
stwle"dl?~e sądowlI.ie zl~gali7.0wanYll1 pod pi- . Nr. 4. - nerwowych, bólu głowy. bezsenności apatji do życia 4.00 l w Zag!. O:>,browskiem 
sem. NIcJednokrotnie pl'ą.:zyrlla SIC O:1a uo : N b" . . d . ~ - -O 
w:rkrycia sprawców mord<!rstw l Jnll,n:h CiQl.- r. 6. - ledl1l~Y. dt~gotrwałcj mc otuwlstOŚCI .. "'.0 S1 H A S :r:' j. 
kich przl!st~pstw. Jej zdolności lllClJPSy~hicl· 1 Nr. 7. - nerkowy~h I ' pc-=herzowych ,. ,. 4.00 ' . . ~ ~ ~ 
ne w k!cr.u~ku \yid~ellia.\V dal i W. przysllo~ć Nr. 9. - ogólnego zatrucia - przeczyszczające ,,1.50 ! •. . ""10 \1.' ' . '.' 
są zadzlwlaJ:\ce l me mają nic w,p01r.cgo z tu-I D h' . l k' t k ch , składach al)tecz- ' , 3 M J'a ?3 zinkl)\vemi magikami i p'1dobnymi cudotwvrca- O na y\.:la w orygma nem OPl owanJU w ap e a .' I W ~ osnowcu, -go a -
mi, operującymi gotowymi przedrukam'.- Sze- i nych i drogerjal:h lub W wytwórni - POLHERBA. - Kraków - Podgórze. I w Będzinie. Matachowsi\lcgo l 
reg ludzi ze sfer naukowych dalo uznani~ jej ! Skrytka Nr. 48. II w D~browie GÓrn., 3-go Maja 4 
nadprzyrodzonym zdolnoś.:ioll1. I· . . J 13M' 1 

W wszelkich zaga<lkowyc!t sprawach. też Zamtcresowam otrzymaJą na żądanie darmo z wytwórni broszurkę .. a \ w Zawierciu. -go ala 
przed dukonanicm inten:sów. przed z:nvarciem II odzyskać zdrowie". w Grodźcu. Kościuszki 3 
małżeństwa. w sprawach zdrowotnych i inny.:h Gtówna wygrana 
jest wskazane z'lsięgnąć orl~CZe!1:a i porady ' 2 O O fi II 
Vilmy Tura~ .. S:zerc~ ludzi .ochroniła Olla od &111. ~ mO' 'llrU lIPAtn3. dj- +111. .~. ;,. ';o. 11 
szkOdy i spózllloncgo załowrlma. ~ ~ ~ • Im ~ • ~ .ił ...... • 

W grze loterrjneJ mOlC zapodać numery . """" ~ . ~ 'l' dl 
przychylne ?la daneg;o o~obl1ik:t. Niejeden za- WARSZAWA. ' gra.m. 19.28: ' Sygnał . czasu. 19.30-22.40: Trams- W SZCZęS Iwym ~:zypa m_ 
wdziecza JCJ w tell spoc;ob majątek. I .. " W . 22 40' S g ł 224-" •• i 

Zapytania można tcż nadesłać litsown;e za 11.40: Przegląd Prasy. 11·50: Komunikat me· ~:oSJ~ zk d arl~zawYD' .'. :k k n~. cZ\'jt ':>. ; WYCIąĆ i przesłać w hsc e 
równoczesnem wyslan ;'elń 5 zł. prz~I('a~em . teorologiczny. 11.57: Sygnał CLalSU. 12.C5: Pro- Jo.~ale, o. ra.s. Zleo.IJ,) a. al ). z, arezaw)'. I -.-----
poczt. - I;'rzyjccia osobiste o~ godz. 10-:-12 : gram na ~z~eń ble~ący. 12.10: Płyty gramof~n{)- 22.50: Komun~ka,ty. 23-23.5(). Muzyka tan. l Do kolektury Loterji Państwow~j St. 

SIę odwrotrą pocztą. I Panstw. Inst. Eksport. b.15: KomumkaŁ ~ospo- . • \11 • .' ,. . 
p,rzed poł. I 4-6 popoI. - Na listy odpowiada we: 13.20. Komunikat P;I.M. 1S.10:. KO>IllWUk.all KATOWICE J..fJawskie]· w Sosnowcu 3-go Mhj" 23, 

Instytut grafologiczny, J. Kartetl, Katowice, I d,a.rczy. 15.25: ChwHka letnicza. 15.3(): Chwilka 1140: Przeglą.a Pra.sy. 11.57: Sygn,a.ł ~zasu'l Proszę nadesłac mI szczęsll\ .. ~ los 
ul. Kochallowskiego 11, m. 13. morg,ka i k.o.lon,jaina. 15.35: Prze.~ląd w)'liawn;octw / 12.10: Płyty gra·rn~fOlIl.owe. 1.$·20: Komun.kat me· i do l-szej kI.: 

perjo.dycznych. 15.50: K()I!!cert tyczeli. 16.20: Od- ' teor.ologilCZ.ny z Waszawy. 15.00: KomunJka:t gc-s· I Ć· t klOt 

~
~'~---------___ czy t dla maturzys,tów. 16.40: Od,czyt. 17.00: Koo-I po.darczy. '15.10: Tra.nsmi.sje ~ Wars7-awy. 15.50: II· .... •• wl,ar e po z . 

~ 
Oryg.-nalny'. cert Reprezentacyjnej Orkiestry Policji Pati6Łw. · Bajeczki Cioci Heli dla dZłCCI (H. ReuU). 16.05: ....... potowek pO 20 zł. 

L.~ '" 17.55: Program na dz ·.oń następny. 1~.00: Od-, Intermezzo muzyC7-ne z Warszawy. 17.0{): Kon-I ....... całych po 40 zt. 
"I.! .,. ten elc/!'anrki sygnet dam ; czyl dla ~maturzY6.tóW. 18.2(): Wiadomości. b!~: " cert ~aJmeral'1ly. 11:59: Program .na dz.ień na.s.tęp·1 Naletność w kwocie zł. ..... prze-

j ~ k' I b k i żące 18.2:>: Muzyka lekka. 19.00: Ro~ma.noścl. ny. 18.00: Tra.ns.mlSo)e z Wa=a.wy. 19.00: Prof.. •. 
S ' 1 U mr,s'i pl'awdz. 119.20: Prze«ląd Pra.sy. 19.30: Feliet()l!!. 19.45: 'J dr. K. Si.mm: "Czem joot dla n,a.s zw~el"zę". 19.15: kazltJę równoczesme przez pocztę. 

~ zloc. z próbą. rubilH'm . s R kl" k . lub rzarnym 81!'U lein _ I Prasowy Dziennik Radj,owy. 20.0<): Poga~nka i OtZml'JtośCl. 19 .. 2~: Ko.muni my ~po.rto'We. 19.30 iJ1i~ I nazwls o 
, ł J id Dmzycz.na. 20.15: Koncert symf.c.mc:zny. 22.40: 1-22.50: TransmhSjC z Wansz. 22._0: Program na do1dadny adres 
1iysy arny ,a emu po Wia.domośd sportowe. 22.45: Dodatek do Pra.$. dzień nast~ny, 22.55: Ko nmn:lcat mete'Oi'olo· ł ., 

nlebY"'łlle niskiej renie rek lamowej zł. ó.- I 
za sztukę. W za1116wl('niu prosimy nadpsłać Dziennika Ra,di. 22.55: Komun·ikat meŁeol'olo_) giCJ:lly iZ ·a.rszawy. 23.00: SJmzYOoka po'CLtowa.: • • • • • • 

k I "it.zn}· 23.00-24.0\). ~iuzyka tane<:2mó ' i1+ il4$fł#.tłłji(ł!&?S§łi@łCęm.. ..... ~ papicre ohwol u pilica. WJsyłamy za zalicllc 16 
. WILNO. 

nit'm pOC7.lo\~:cm. l:)pies~cic z ~amówieniami. KRAKóW. 11.40-13.25: Trans'l1'$je z Warszawy. 14..10:' R~TYNOWANY buchalter poszukuje ja.kienml-
.. KADEWU Lódz, skI z . .!oez. 405. oddz. 3 , 11.40: Przegląd Prasy. 11.57: Sygnał a;a.~u.: Program dzienny. 14.45: Muz)nka popularn,a, (pl y-I Wiek posadY: Ł'!.skaw: oferty prosze kler~\Vać 

=a - "" 112.10: Płyty "ramcfolllowe. 1320. Transm:6j'e i ty). 15.15: TI'a.nsmisie z Wamz3wy. 15.25: h.omu_ pod adresemA' C~csto"howa. Skrzynka po.zto· 
W· 6 PI 'f' 'n'k t ·LOPP 1535' p;" r łyt) 161\n. M iwa 211. W ndre1t.'w. z aruawy. 15.35: yty grmmo Otl1!owe. 16.20:'1 I a. .... . ... esm.p y. ,.vy. ': ~- I _______ . _________ _ 

CHIROJ\~ANTKA pr1:yjezdna --: widzi przys~:· Transm:lSje z" Warszawy. 17.00-17.55: Reci-taJ ła skrzynt'c7-ka" ~. IIos!y dJZ7~h omowI C:IO~'~ PRZYJMĘ posadę nauczycielki. wychowawczy­
lość kazdc!!:o człowlcka. Krakaw. Szewska 2:>'1' organowy. 11.55: Program na dZIeń nalS-tępnY'1 Hala. 16.20 - 17.~5. Transm.sjc z Warsz. 17.:>5'1 ni. Zgłoszenia Express Ilustrowany" Gdrni:l 
miesz,kania 5. front. 18.00: Odczyt dla maturzystów. 18.20: Krak. ProgramW:"n sobOl.ę. ~8:00: Od~zyt z Warszawy. , pod zredukowan~ nauczycielka. • 
-- - --- wtad. bieżące. 18.25: Muzyka lekka. 19.00: Od-\18.20: ta.domoścl b.:eza~e. lS .. t,,: Chór mUrl:Y_1 
WIELKA i piol(11a parcela obok Pasternika, cz)"t. 19.15: Roz.rnaioiości. 19.30-23.00: TraJo,s_ nó,:,. 1?40: Ze spraw htewsk,ch .. 18.?5. Roz- 6 PANÓ'W przyjmie 00 zaraz. warunek ponad 
stacja Mydllli·ki. bardzo taniQ, Modlniczka nr.74 misje ~ WarSLawy. 23-24: Muz)'lka tame,czna. mal{oŚCI. 19.20: .P.rz~ląd pnwy roln:(zeJ. 19·3()-1 24 lat, inteligentni. wymQwni, z dobrą prezen-

1

19.45: TranSmLS)e z W~fl9~alwy. 19.4~.00: \ tacią, dzienny zarobek 20 zł. i więcei.. do 
UNIE~VAŻl'\I.A~\ zgubion<\ książeczkę Kasy POZNAI'l. ~::!! z Wars7-awy I Krakowa. ~prodzad~~~niaO' artyk~łu v.ier:-vszej potrzeby, bez 
Chor~ch. Krakow. Jan Kubas. 1140' P 7-e«1 d P 1157' S '-<na! -a~u WA~NE DLA PAN' Ck' "1 . kDnkuren_ll. Z .. toszcma o~Qblste 00 11-1. 3-5. . . r ': ą ra.sy. .' Y'6 ~~. ' . • L ... • eny ry~:ysowe" agaz~ n, KRAKÓW, Długa 14. m. 6. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książecz.ke Kasy 13.0~: Koncert zyczeń. 14.00: G·.e!dy. 14.15. ~~- l Mod "Olana . pl{le<Cil e}Cg~nC'kle szyk?wne ka-j --'---.-'--_...;;;.._..:--___ .~ _____ _ 
Chorych. Kraków, Anna Piątkowska. mUnIkat gespodarczy. .16.20-1.8.20: Tran-sm';Sle i pelusze po. 7.- zl. ~owme.ż przerabIa szybko NA.JT ANSZA, oprawę OBRAZÓW. fotografji, go-. .. . . I z 'Yar.ru:.aowy. 18.20: .. Śwla ·t podzlemny POZlI1a.D!a", według naJnowszJ;ch zurnah P0 2.50 zl. Uwa~a be1i!1. KARNISZE do firanek. oraz LUSTRA 
UNIEWAŻNIAM zl1;ub :oną kSlązC{:zke wOlskow:\ 18 . .>5: Odczyt 18.50: Od~zy\ p.ro~a.gana():wy F~l~ . na 'aeres: Kraków. -\Męglowa -3 (Róg cKlakow. 1 szlifo(vane - wykolIuje Klipstein Kraków DlE­
p .K.U. Kraków, Waśniowski Wla<lyslaw. J 9k~e~o Tow. Krajoz1l3:wczego. . }9·ą5: Na.4p'r.o; l_klei).. .. ' " ,." :- 'I~ ' . , 2-5 TLOWSKA 87 (róg StarowiśłneiJ' telefon i76-45 . - • 

" z ż 
Powieść sensacyjno-społeczna.. 

'1 
••• 

; łl k' ww. ' 

" 

' pob~jowisku .z~ry~galiem kr.wią spotka-I Przedews,zystki,em kazał rozejść się 
37 ty s17 ze sobą dWie a.ntagon lstk l ; piękna I c'becnym, pozostawiając przy zabiotych 
, hrablan~a .Sta wuc~a I mI.oda bona.. bandytach silną straż aż do p-rzyby.cia 

I· znow . lza~ella ~lała po~vód do władz s~dowo-lekars'kich. po które wy­
'l~ryZOty: mkt nie zwracał. na nIą uwa-, słał konnelgo .posłańca. NastępTIi,e ,oczy­

I gl, podczas gdy rywalk!l Jej st~ta siG I ściwszy pobojowisko, podszedł poraz 
STRf.SZCZENlE POCZĄTl<U POWIEśCL nie. został be. z nag.rod. y... P,rócz tego. pun'kte.m centralt?-ym ogolnego zatntere-j drugi <l00 rannego o. w płuca policjanta, 

Halma Rajecka. bez:obolna 'stenotvpist- h tb k - -b k sow I k ł ka. pozbąW'lOna środków do 7v' cia, posta- C CIa ym w Inny Ja IS sposo oaza::: ' ama.. I ·ot·U' cmeg.o t ros, Il\v~e p aszczami przez 
nowita z rozpaczy ulopić się. panu mą wdzięczność .. · Czy wziąłby mi - Oto prawdzIwa bohaterka dn:a! wiernych towarzyszy. 

Przeszkodził jej w tern szofer Paweł. u pan ?a~9zo za złe. ~dybym mu. ofiarv- - w~kazat m .. nią ~ęk.ą. s!arszy przG~ l, • -. JaJkże się cz,ujesz? - zapytał 
którego zn:łlazla chwilowy przylułek. wal ]akls mały upommek na pamiątkę ?... downlk - gdyby nIe Jej zImna krew I I mlękkJom głos'em kontrastującym dziw-

Po wielu przejściach Halina otrzymuje Dziel'ny poJic.iant sprężył się służ- I c.enne. wi.ad. omoś.c i , .• nigdy •. . b.yśmy nic Ili·e z J'ego o!!orzalą r.pod,el'aną t,u'''rzą posade wychow~wczyni u 4·letniei Reni . .. ".. tI\ w <li 

Zbarsldei. a ljawel zostaje słynnym uok. biście. Dłoń jego dotknęła daszka. zdołalI unleszkod!twlc grozncJ bandy~ .. _ sta·rego wiarusa-
serem. . - Panie hrabio - oświadczył l god- ~ . kto wie. czy !1;łody hrabia żyłby jesl- P.ow:eki ra'r.tne·g,o pod'!1iosły się cięż-

. w n.emblanl(ach. w pala~u hr. Zba~a- nośclą _ zrobitem tylko to co do mnie cze do te~ ChWilI!. ko. Z ust je,go doszedł mewy,raźny 
skI ch mieszka dumna hr. łzabella Slawu- I' t I N' .' d . l I - DZielna dZlewclyna' sZoCJpt· cka. odnosz<lca sie wrogo do Hal111Y. 00 na eza o.... lC mI Się o pana nIe na e- .. ~ , '. '. • 
palacu przvjeżdża także kuzyn IzabelIII ży: służę Państwu - i Państwo wyna-, :-. ~Iewta-domo: ładnIeJsza, czy od- - tle... Pfu'ca! 
mIody. Zbigniew Zbaras~i.. . . gradza mnie za mą służbę... waznLeJsza!! .. Prwd;ownik parsknął rubasznie (choć 

H.a11l1a wywarła na ZbignieWie oJbrzy- K . . h I'ł .' ó - Gdyby wszystkie Polk! były ta- s·erce ŚCIsnęło mu si-ę) 
mie wrażcnie. co nie uszło uwagi hrabianki SlęZYC wyc Y I ,SIę zn W Z prze~ I k~e jak oha' dobrzeby się w kraju 'dzi - _ Gt • t . t . t II J 
Iz~bc'li .. IzabeJla jeszcze mocniej nienawi- lotnej chmury. rzucaJąc srebrne. blaskI I I ' . e 1 l.!IPS .. W:O, m~ y ,I)()JS ,rza .... 1 •• a sam 
dZI·Halmy. na btyszczący daszek przodownIka to. . . oberwałem ]U,Z w ZYCliU klIka tard'ch !fa-

Pewnego dnia - podcZ3.'i ,waceru w . . Okrzykom nIe bylo końca. Wreszcie nek - a dziś jest'em zdrów jak onba!'" 
okolIcach d~vo:u - sl?ot.k.ała tl<ililla pod ej- Była t.o na~rawdę os.obh\Y<l: scen:, .og.ólny · ent~zjazm. zm'eną się w praw- la dwa tyg.odni·e trącimy si-ę :linów do-
rzanych dorabow. ~ton.ch rozmowę .pc~- rozgrywa~ąca SIę na samej rublezy Rz ... - dZIwą mamfestacJę gdy do laŻenOW(l- bry;m ki.olisz,ki,em g"'rz ty 
słuchała. Planowah 0111 zamach na zvcle I Cl"pospol'te]' w sercu crłębokic'h boro'w . J..f I' d dl' t' h .. . ,... . . Li'. a . 
Zbign:oewa. Haolin,a zawiJada.mia e W3ly~t- T-'> ' '" • ... neJ 11a my osze m ody rabIa. dZlę- Usta lezącego na ziemi poHcja:rrta 
ki,'!m p<l<licię. Nas1ępuje starcie zbirów z ~awet stary kamerdyn.e~ Jan •. p~mleta- kując jej za wyświaaczon,a sobie przy- zadrżały. 
Jl'O'I.icją, w wyniJku IdÓ~E>ge. b.anda" która by-I Jący d(}br~e .knu! stra.zn~ków .1 z~nd~r- sługę· · . . _ Mam żonę i dziecko!'.. GdVlbYlIl 
ta pOlStr~che~ ~.elyn Ja 1 PoJC&ia, z.ootała mów rOSyjskIch 1 podswladomte zywlą- _ Gd "'by nIe panI walałbym się te' tlmarł P . t· . hl 
o~tateczm~ zlikw:dowam,a. . 'h Ć d b h t ó· ó '. J. • ". ... annę aj o niC • 

cy ~Iec ę .~ o ecnyc s r z w po: raz we'. krWI ' Jak oto ten - kOllczyt. - Co tu nam bredzisz () jaki,ejś śmier. 
Hrabia słuchał z roztargnieniem re- rządk.u publtcznego, odczuł urok tej wskaZUJąc na przykryte płaszczem ci... Zaraz cię plrzewilezk~my do szr,itala 

lacyj dzielnego przodownika. Oczy jego chwIl.I... . . . zwłoki Nlkitczuka... a tam le!mrze zrobią wszystk'o, c.O bę: 
zatrzymały się na pustym powozie. P~erwszy tez podnIósłwszy czapk"ę Zkolei uścisnąt jej dłoń stary hrabia dz.i,e w ich mocy! - pocieszał go towa. 

- Ą g-dzie Zbigniew? - zapytał do gorv. krzyknął. 'l krótkie-m. lecz gorącem' rzysz. 
niespokojnie. -Niech żyje nasza dzielna pOlicja! - Bóg zapłać!' Sk,olei pochy'1iła si,ę nad rannym Ha-

Stary policjant uspokoił go. - Niech żyje, niech żyje! - pochwy- Wówczas i pozostaloi żołnierze. poll- Hn.a Rajecka.·. Oczy }ej zwi,lgotl1iaty ... 
_ Nic mu się złego nie stało!. .. Mój clli inni. że aż echo poszło rozbudzo- cia'nci, fornale i służba dworska. noczęlt Czyż można pozw.olić na to. <1żeby telf) 

człowiek, gnając konno boczną ścieżką nych lasem. się kil niej garnąć. Każdy uważał sou:e dzielny czfowi,e'k, ofiara swego zawodu 
prze.]; las. dopadł go ze dwie wiorsty Tymczasem w towarzystwie uzbro-: za punkt honoru uścisnąć dloll dz:ew- umarł tu w lesIe pod drzewem, jak bez-
stad. niedaleko leśnkzówki i powiado- jonego leśniczego l Izabelli nads.z;edl l czyny, która stała zmieszana i w?ru- pański piles. 
mit '0 niebcz·pieczeństwie. Polecono mu Zbigniew:. . s~ona..... I Wzrok jej spoczął na W:n~OdllY'l11 PlO' 
wysiąść z powon! wraz z stangretem i Na wldoik lego stary hrabIa - może ZawIstnemIOczyma spoglądała na tę I woz,ie. w którym rozsiadła się wtaśni'e 
puścić naprzód konie. z:nające przecież ooraz pierwszy w życiu pozwalając SQ- ,seenę Izabella. W ustach Ciuła smak Izabella. 
dobrze drogę powrotną do domu· .. Prze- bie na tyle p~blic~nej czułości - pr~~-- ! żółci. Serce z~truwat jej jad nienaw'- Pani hrabino - zawo·rała f'11,er-
widvwałem. że bandyci na widok prze- skoczył do nIego 1 ucałował serdecznIe.' Ści. giczni1e - poroszę wj'si·l1Ść!... M\'simy 
jeżd'żająccgo powozu wyskoclą ze swo- - Chwata BO~Q;u. że ci sję nic nle I - Nie rozumiem - mrużyła z~emi w pow.Qzie tym ulokować ranI ''-' !rO no. 
jej zasadzki z dobrze ich kryjącego lasu stało!... Chwała Bogu! oczyma - dlaczego to całe c}WlTlsL\'o Ji.cjanta. ażeby odwieźć go do szpitala ... 
na szosę. co ułatwi nam nasze zadanie... Od strony pałacu nadjechał drabi- ' straciło gołowe i po\variowalo na punk- Brwi hrabbn'ki ~cią~n',:,h' ~ i'$ ~ll:.ew-
Stało się iak prze\\,idvwałem. rias ty WÓl, załadowany parobkami .fol- cie tej dziewki!,.. A ona ostatc-:zp:c nvm tukkm. 8vblbv może ~ama nstą-

Hrabia uścisnął rękę przodownika· wa rcznemi, laalarmowanymi w czwo- ł spełniła tylko to, to było j-cj obO\,v~ąz- piła mi'ejsca w pow07,ie. le·ez za dt'mną 
wio rakach. o. nieb~7.pleczeńst,:vie. g,rożąceml kiem wobec Zbarasldch. tolerujncveh '.V hYła .. ażeby uczyn: i 'ć t·o n~ polecenIe ry-

__ WskC1Z8.t pan bard70 dużo inwen- ich oQ.'oltJle lub1aneu".1 panlc.zow).. domu podobną wvwłokę... . j walkI. 
cji, hystro~('i I1mysłu i od\yc:lQ,'i. .. Proszę I. Między. n~wo~rzybyteml znajdowała .Tvmczasem kom2'ndant d C-l11hIatl,1(ow-
mi wierzyć . ż e nżvię w 'ef';') \Vpt::,wu u s 'r '~ń\Vl1le? 1 fi(11.lna. . shego p'osterl',p,k,u począł wy.d.awać fa- (Dalszy Clą2 iutro), 
nhrodajllydJ \\ ladl, ażeby pa(lskl czyn I ak WIęC znów tu pod krzyzem. na chowe zarządzema. 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 
Napisał JAN ~,I~~!::~;,ł'~ ..c;.e! --------- ---------------------------- ._~~~---~-

STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. I Stęga spojrzał na tragarza, który Zostajecie tu i basta!... Jak się nazywa- się całej prawdy,.. Albo dałbym znać 
Ela Rohertson, piękna woltvierka l ~ex stał przy drzwiach i czekał cierpliwie cie?... policji... 

s!YflflY akrohata przYl:otowUlą SJ~ w wc· na wynagrodzenie... A może go tak - Andrzej Rudziak... - Niech pan nie waży się tego czy-
ZJe cvrkowvm do wystt;PU, Ohole s:\ o·, 'ć? S t t' D d ' 1 ? " Z t '6 "t grolnłlle ~zczcśliwi, gdyż jutro ma si~ Cd./ zatrzyma . " .' . . tęga , wypros owa SIę .. · .,u ZIa ... '''1 mc... resz ą, l1Ie ITI wmy JUz o em .•. 
być ich ślub. - SłuchaJcIe, przYJacIelu, chceCIe tu Gdzieś już słyszał to nazwisko? .. Aha, Lewański pokiwał głową. 

W p/(~knej woftvżerce kocha sie sk:y· zostać? tam w knajpie .. Spowiedź mordercv .... I - Nie ob::hodziłaby mnie ta sprawa, 
cie klown Fnko oraz pew:en qały hywa. - Niby jak?... Więc to ten, który wpakował , do -wrę- i gdybym nie wiedział, że ktoś za niego 
~eeC s~~~~~ .. ~tórego nazywają .. młodzlencem _ Niby jako mój posługacz, no ... zienia jakąś niewinną cyrkówkę... No, ; cierpi niewinnie! .. Przecie to jest pod-

Po wvsteoie Eli, na arene wp3dl lek, Roboty niewiele, ale ktoś musi prze- no ... Stęga potarł dłonie ... Drugo przy- tość najgorszego gatunku... Może ten, 
kim, spre7vstvm krokIem Rex. Akrobata cie być w domu ... Macie jaką robotę? ... ,patrywat się Rudziakowi. który cierpi za niego, ma żonę i dzieci ... 
zawl~ł na kotWICY pod kopulu cyrk.u, _ Bezrobotny jestem, proszę pana... - Dobrze ... - rzekł spokojnie. - - Pociesz się pan.,. O ile wiem, nic 

Rex spada n<1l:le Z trapezu wśrod ogól- N' " 'l .? Z t· " . t t . nellu przerażenia. - o, WIęC czego SIę namys aCIe. •.. os amesz u mme ... - . les o męzczyzna ... 
Zabierają go do sLputala, gdzie akrobata - Jakto? ... Więc kobieta? .. , 

traci obvdwie ręce... • _ Tak ... Jakaś cyrkówka ... 
Mlodzleniec .. ze szramą" syn magnOlia Rozdz·.al dwudz~est'J trz.a:.c·. L '1' d t lśa.skie~o, Edmund StanieckI. odwiedza z &I. '..... ewans (l rgną. 

Elą rannego akrobatę w szpitalu, gdZIe wol. - Co pan powiedział? .. Cyrkówka? 
tyżerka .przekonywuje ~o o &we) młości, ..... rd.łl1Sal''' __ . - Tak ... Cyrkówka... Czy to paila 

Po kilku Iygodntach Rex podmósł się 7 1 ..... ~ ~ ... ~ I tak bardzo zdziwito? .. 
łóżka 

Fr:ko nasuwa mu podeJ'rzenie, fe nl'e był ' , - Nie. bynajmniej ... - połapa! się 
Stęga czynl'ł sobl'e' wyrzuty, że przy_I, ObaJ' zaprz"J'az'nili się ogromnie. Stęga I bk L 'k' Ob ' t l to nieszczęśltwy wypadek, lecz uplanowana , ' , "j. , , szy O ewans l. - urza mme y-

zbrodnia. Nieszczęsny akrobata przy~'O:t1i. Jął mord,erc~ do pOSług: .! me mowlł mu me o, ~zybskIeJ., I ko, że kobieta cierpi za winy popełnio-
na &obie, te owego fatalne!!o wIeczoru przy - DJ~bl~ w~edzą -:- myślał, - taklI. Drugą . osobą dosc, cz~sto pdwJedz~- 1 ne przez mężczyznę ... 
k~~dzf!~~ Jon.ny, klóry raz już był karany la drab moze I mme zaszlachtowac w 110-! Jącą Stę~ę był Lewa,~skl, ktory, czym! I _ Nic martw się pan ... A ileż to męż 

Po kilku tygodniach Rex wrócił do cyr. cy!... .. " . to raczeJ urzędowo mz prywatme. i czyzn cierpi z winy kobiet?! ... Rachun-
ku. Czuł Się jednak źle wśrĆtd kolegów. A.le uspokOI! SIę szyb!m. Stęga me Rega ~ydała mu rozka~, aby ,cz~~ ' ki są wyrównane, bądź pan spokojny ... 
Miał wrażenie, że iest ntepolrzeilny, nalezał do tchorzów. Interesowała go wał baczme nad malarzem I donosą, JeJ i _ Jestem spokojny, ale ... - LewaJi-

,Ela. ?granln,ie cierpiała 1: powodu ułom- postać niczwyklego mordercy, którego, (l wszystkich jeg, o po, czyn, aniach .. ::,tę- SICI' nI 'e mo 'gl C'I'ę J'eszcze USPOkOI'Ć,- .A.le nOSCI JeJ uko~"ane~o, ale pan<lwała llad so· t " 1 .. k" W \ d . d 't P -, . 
bą jak mogla, by Rpx n.c nie poznał ani z pozna lUZ w ma]ple pras lej... y- ~e powo Z110 Slę :VIęC mezgorzeJ. ,o chciałbym wiedzieć jeszcze jedno: _ 
jei twarzy, ani 1: je; słów i czynów, Kochała starczyło spojrzeć w oczy Rudziaka, by pl~r~szym por,trecIe otrzymał zarno- czy pan wcale nie czytuje gazet? ... 
go może, w,ęc~i niż przed~cm, ale CZUlaie'1 stwierdzić, że nie był to jednak noto- wleme na dr,:gI por!ret. " I _ Nie ... zbyt denerwuj<lce są ostat­
~~~b~~~t5ię"~~~i~led~vy:::tn~h~:~rj; <'~:~ ryczny ~brodniarz .. : .. ". Z 'p?l~c.ema .RegI, zglas~aty s~ę d~n nie wyd2.rzcnia ... Chcę zachować pogo­
nazbyt królkieml pustemi rękawami.., Matoz to ludZI zabIja blJzmch w rówme~ leJ z~aJome ,I prZYJaCIótln. Kaz- : de ducha i umysłu dlatego stronię od 

Staniecki namawIa ja. by zrezYl'.n')wała z przystępie szalu?... Kto jest zupełnie da z mch chcIat,~, mIec portret "pend,zla gazet... ., 
Rexa. lecz Ela nie_chce o. tcrn sły~7.Cć, " bez winy, niechaj pierwszy w nich rzu- Grzegorza Stęgl , tego samego, ktory I Lcwański pokiwał głową. 

l rrrrcz~sem do ~tan~ccl(Jego zwroclla SIt: CI' katTIl'enl'em Stęga wI'erzył z'e Ru- malował ReO'ę Szybską I dawna lcgo prZYlaclolka. Rcga Szybska, .' .... . . ,ł. "',' _, I - A dhczc~o pan o to pyta? - za-
córka bOl?:ate~o przemysłowca Czyni ona dZlak przezył WIelką tragedJę I ze zbro- Pew~eg.o dma, gdy malar?! ,sIedzIał I g-adnąt !!;O malarz. 
mu wvrzutil, że nawiazuje znaiomoś.::i z dnię popetnit przypadkowo... z, Lewansln~ w, salOnIku, POP1J~JąC her: I' - Nic .. , Tak sobie ... Bo myślałem 
"cyr\\6w1<a', Cóż to jednak była za zbrodnia? batkę, Lewanskl zagadnął go m stąd 111. • 'I' ł • ' Rex sam rezygnuje l pośluhien." 3 E.1i i 18 I T ' ó ł ' d 'd' ć' d'" d; I ze ... Jes łby nan czyta! gazety. moze ... 
namową Sta01~ckiego cichacz'!tn wymyka! ego ~Ie m g SIę . o~Ie . Zle o ra- zową . . . . . I możebv sie pan domyślił kogo ten łaj-
się z cyrl<u, S.t~n:ec~i m!ał mu zapewnić I ~U ... Rudzlak był czl0W:lekIem sz.czerym . - C.6?, to za .dr.ab kręCI SIę po pans- dak zabiL. ' 
posadę, o ClC·m mkt tUI? \'Ile. . I-rozmownym '\ chętme ' opowladał O' kl,ch;' p0'koJa:ch?::. ' -" ' I N' N' . d ł II 

Po IJc ' eC1.C~ ReJta Staniccki namawia· .. 'I t' . 'I' ł . ...... P . . Ik' . t . m-le... lem wIem ... - o par 
Elę, aby OpU~Clła cyrk. . S\v:em, zyclU, a e ~. eJ sprawIe mI cza:.. . . OWIem panu w WIe leJ aJe - : szczerze ~tęga, - Nie słyszałem o żad-

Ela 1}0 długich- nan:o\q~ch przen,os: ~ę z Włdat-tyl,~o pO'/)lJanenm mogło mu Się mcy ... - odparł Stęga. - Jest to mor- I nem morderstwie ostatnio ... A może on 
cyrku d.o pałacu ,Stanlecl(1e~o, gdZie rozpo· "wypsnąć coś podobnego... derca... , '. I wcale nie popełnit tej zbrodni w War-
cZYlTOj~!!c d~a~~,~oEd~~~d~. aby zerwał ,Ju~ po ki!ku dniach. Stęga st'Yier- LewansIH.', sądzą;, ,ze ~ą to ~w~kłe szawie? ... Kto wie? ... Postaram się je-
z cyrkówką, i oż~nił s.ię z R,egą ,SHb~ką, ~zIł, ze sąd Jeg? o. Rudzla~u był SłUSZ-, kawafYMStdęgI, rpzeslim~ahł shlę hgł~hsnoh', ! szcze wydobyć od niego prawdę, bądź 
gdy? lo mu Jest pOł,rzcb!,c, ~o le~o ;nterc.s6w, Ily. Przekonał SIę, ze Rudzlak byt czto- or erca .... , a ,a- a- a a- a .... I pan spokoinv ... 

,Ela cz;kała clerphwl~, s~dząe, że zo- wiekiem bezwzględnie uczciwym. Nie, Dobrze pan to pOWIedZIał L .. Morderca!. ; Lewa(lski nic na to nie odpa ł B;ł 
stan!e wkrolce ::O"ą Slaneck ' e~o, I' ł t " f kt . Iia-ha-ha! Pyszny kawał!... ,.. J ('" , r. ~. Pewnego w'ecloru, ~dy &ieoz;ała w sa· mm czys ego sU!lllema - to a me- _., lUZ do konca wizyty bardzo mesf'lokoJ-
lon:ku Z książku na kolan~ch, lokaj lamel- zaprzeczalny - l dlategO' przesadną ., Nlęstety, to me kawał, moster- nv. Wreszcie podziękował gospoc1arzo-
dował przybycip., jakiejś pani: u~zciwością starał się teraz okupić swe ?z.IeJu ... A~tent:v:czny ~a~aL, Ten czło- wi za gościnność. zbiegł szybko ze 

Ela ka7.<I1a lą wprowadzJć do salonu, wmy. , wIek kogos zabIł, choc me wIem dokb- <;chodó lOk ł d t 1 ' k" . 
Była to Re~a Szvbska, która uprzedziła p' d . A d . k d- dnie kogo... ~ w, wJ, oczy o a (SOW I l pOJe-

Elę. że Stame~ki z nią sie żeni·j wygnała ją . -. OW1~ Z - n.o mI, n r~eJU, s ą _ J kt? SI d .? K chał do Regl. 
nu poddasze Edmund po przvjcździe po- ześ SIę WZląt w teJ WarszawIe?... Czy a ,o ... : .. cą pan wIe.... to to Malarz nie mógł zrozu.mieć wielkiego 
twierdzi! te ~1T1IJ,tna ,dJa E!i wiadomoŚĆ" stale tu mieszkasz? ... - zagadnął go panu pOWIedZIał?.. tdenerwowania Lewański e.go , przypij;u-

Edmund Stilr11CCkl,nalczał ,do, komitetu pewne"'o dnia Stęga gdy Rudziak po- - On sam... jąc pośpiech z J'ak' g " g ł l k 
honorowelo(O, ur7.'Idza]<\ce~o wlelkJ konkurs ł'" kt d ~ k' . k f' - Przyznał się? l . . ' 1m o pooe na, e -
piclIności na c3ła Polske. ,Na konkursie tym maga mu w u la al11U sląze W sza le "..... {Qmyslnoścl lowelasa. 
miała być w"brana Królowa Piekności, (~la - Nie, proszę pana ... Ja nietutejszy .. ł - NIe mdnkle, ale l~of!1Ud I~memu.: By- - Pewnie znO'WU u.mórwił się z jakąś 
której różne towarzystwa przeznaqyłj Ja ślązak... em przypa owym sWla klem tej roz- dziewuszką, .. Too cz~oW1iterk ma serce jak 
lączrą n31"rnde w sum'e 50.000 złotych, - Aha Ze ""I ska o hodz's ? , mowy... I b FI" k Raga Szybska stara się o uzy~k3.nie .. .. : ~ ą p C I z.... M' t . ł .. rama ol']ans a ... 
pierwszej nagrody na kOl1kursie piękności, LubIę ZIemIę śląską... To skarb nasz - Imo o ~Zlą ~o pan do ~lebIe ?:.. Ubrał się i wyszedł na mia-sto. Jesz. 
uli etny fotograf wysyła za .pośrednictwe~ najdroższy... I naród śląski lubię ... Bit- ~ DI,,;czegózby: me? .. Uwa.zaf!1, ze cze 'Oglądał się dokoła, je.szcze każdej 
za~lp?u ,f~logra! ane~o .. A'd~", fOI"!!raf:ę ne wszystko chłopy, wiedzą co to· zie- Rudzlak Jest UczcI~vym człOWIekIem... żeńskiej p!ostaci ulic ' h d ' 
Eh rowmez na DW konkurs, ZdjE'cle to do- , . t A . k d' ,Przypadek uczymł zeń zbrodniarza i ą, przec o ząceJI w 
konane zostało w CZ3s;e, !dy Ela po opu- I~Ia OJ~zyS a znaczy.... WIęC s ą zes Któż i . t k' ... ! o~zy .zag,ądał z dr:7.emem serca, czy to 
szczeniu pałacu błąkała@iępoulicachslo-SIęWZIąłwWarSZaWIe?'''dk' mt za.rę.czy, z~ a Id sam przyp~- właśnie nie ona!... 
licy A d' . 'l ł P h '1' d' e lU ro, me ·uczym mor ercy ze rnme M' ł' . ·W ! ' k' . • d t '.. h t I n IzeJ mI cza . o C WII oplero 'lub z pana? Ja znajomego urzędnika w biurze a IZ I swe zaWI'OZla o ame,;o o l! t\ 'd ł' ' .... . . 

Tego samego dnl.a Ela została a"C?szto- O par. . . . _ No wic pan ' _ oburzył si I e- adresowem, WIęC udał SIę do niego z 
(owana. ~ ,komisariacie ~o\~iad~je się K~ - Str,aclfem pracę na ~lą~ku ... Wlęc wański • .:... \Vypr~~zam sobie ~dobne I pro,śbą, aby w trybie dorainym WYSz.u-
swemu wlel;<·emu ,przerazemu, ze ub e~łel ,za ostatme grosze tu prZYJechałem; .. ł k p I kał adres Stelli Ruszczewskiej. Nie zm,ał 
nocy Edmund Slameckl leel,,! za:nordf)wa· Mam troch k h M 'l t .' lOros op y... I d"'" d" . . 
ny i znaleziono przy nim lei sztyl~t. . , . ę. r~wnyc... ys a em, ze I - Broń Boże, nie twierdzę bynaj- ""I:'raw,!Zle ImIon J~J ro. ZLCOW, me WIe-

Pozałem w w~lizce jej znaleziono po- znaJdZIe SIę Jakl. z~robek... , "mniej, że wygląda pan na cztowieka, ; dZIał WJęc d<Ykła,dme o Jaką Stellę RUj;z-
krw~wione f€'kawlce, k . -Aha .... No, I me dostałes, OCZYWIS- kt6ry jutro popełni zbrodnie ale . I, czew.ską chodzlło na wY'padek, gdyby 

t Podczł,as konkyr.stt. E.1l
a , 1'1 Rgelgo~O,\~zYbs"'lal Cle pracy, co?... tylko iedno' _ w'ypadkl' c'hod~ząwlepnol l znalazło się w rejestrze kiLka obywate-o rZY111a y po rov.:neJ I o~c - ., ~, 1, N' . ' " , l k d b '.., . k 

bronił zacick.!e wielki' jei wielbiciel, artysta- - le... ... . ludziach"... Każdemu może się coś I' e o ,!?O o nem ImI:mu 1 ~az:Wls 1.!' ale 
malarz Orzes Ste~a. ,. - J:. ,d~wno lUZ SIę tak kręCISZ po przytrafić w życiu... Nie bądźmy w poprcslł, aby w ta~om raZIe wypliSano 

Szybska zam:tWla 1;1 Stęgl sW,ol portret, tern mlescle?... . stosunku do innych nazbyt suro . , mu adresy wS.zYStkI,ch pań, noszących to 
chcąc go y; ten ~p~s<:b przek~Plć, !ecz ma- - Jui kilka miesięcy.... d' . w ynllj nazwisko, 
Jarz, palaJący mlfoscJą 00 Eh, klorą zna .' , . sę Złaml... . . 
tyl.ko z fotografii, nie chce o lem, ~łys,zeć, - Aha... I z' czego zes zył przez ten _ Ale ciekawe cóż to była za zbro-. .Teraz własm~ s~edł do owego przy-

~e,\ 'n ego wieczoru Stęga PO<lSIU';~~)~ '.:' czas ?.... . " dnia:.. I Jaclela po ~)owledz. . 
knajpie rO,T. incwę dw'Uch ~r:lbów, zL?rY,.h - Tu SIe troche zarobIło tam SIę I N" T' . Serce b_lO mu prZeCz,UClem słodkieJ' 
ieden przyznaje się r-o p'Janemu do Jakle. h b'·.· k' , - le WIem... ego Jeszcze me po- , . ~ 'd .' A . d.z'" . . • 
goś n:orderetwa. za które odpowi<l,da Lic- troe ę z~ro ,110 l ta ':'. . wiedział mi... Wiem tylko tyle, że za- ! m~swla omoscl. moze IS JUZ Ją maJ-
winnl cyrkówka. " , SpowIedz ta WJdoczme sprawIała, miast niego cierpi jakiś niewinny czło- ' dzle?.., . 

Pcn.·,ewa,ż mala.~ !l,e WJe o tcm. z~ tĄ mu wiele trudności. gdyż jak mÓJ?;ł tak wiek I Jak tez będZIe wyglądała w rzeczy-
cy 'kówką Jest własnle przezeń ubó,twlana, .. k • Al S '1 ... , whstości ') J k' t d' I Ch ć .. St;Pa RunGzews~.ka [Ela) więc pu~zcza t~ SIę Z meJ wy ręcat. e, tęga umy,s ~ , - Aha ... Więc złapali kogo innego!.. I, . ',..., a le, o .zn~ne.... o JeJ 
wi?damość m'I!!IO uszu, . , nie chciał gO przydusić. Wyciągał zez- _ odparł Lewański, którego ta historja me wldz:a~ zyweJ, ~hoc kllk~ razy tyLko 

Te~o ,5~.me~0 w:eczoru Stę.ga U~,1J: Się nania, półsłówkami, ale zawsze dowia- również zaczęła intrygować. _ Rozu- I oglą~ał Jej fO,tograf!ę, a mllillo. to, trła 
p~zyp~dke~ do , .. CYkr~u GuhwFer~ l r..a. rlywat sie czegoś... miem Ale to J'est n'iecne z J'ego stro- I pod Jego pOWiekamI, wyczuwał Ją gdZieś W'OZI" e zn:l.;r":::cśc z ,ownem n.to zWIe· I ., ... w bl:' dł' t 
rz'~" s;~ pmd n!ffi, Otpow'adając o o';'w ~j nie· Pra vdv nie dowiedziaf się jedno k... ny ... Wiedr.ieć, że ktoś inny cierpi za po. :.z U , z. aY"a o mu SIę. nawe cza-
szc-t,!;I"I'E~i rni!oŚC',. " ' ~ud7,iak'ani stowem nie wsnomniał o niego niewinnie .. , To jest podłe... . ~em, .ze umysl~le płata mu fIgla, ukrywa 
•• !{C;~~ .WYi1"j~!a dla St<;gl mleszkamc w! gnir1t~~y('h go wyrzutach sumienia. Stę,. _ Tak. pan ma rację ... To jedno mi Ją? ~I~ za rogIem! za drzewem, w .bra­
Sn'Cln1,(;"C"1. 1!r1 h(\~ Sip WkOllcU. że Andrzej się pora- się nie pódoha... Dlatego też przypu- ~Ie I ze la,da .chwąę :wyskoczy, rzucI mu 
A.le kto mu hędzie usługiw8ł w tem nie i ucieknie. szczam, że tak bardzo gniecie g-o su- SIę Fnal SZ~Ję ł1 ob~!m'eł słodł,ko rękomła ... 
, , ' . , t t ł N'e r . I" b t . t .. R d . k k'd d' t . a a Clep a plzep ywa a 'Po ca em ,t1i""z1nniu?,., nawnłe~ sam sprzą a , I rn p c7.V go Wlę~ z y mn p":'I - Imeme.. u Zlg, z az ym niem s ale .' l _ k l _ '. -t' 

,a~~ wvlw!1vw'lt wszelkie czynno.·,ci, "~1i1i, 0<i?07vt na innvlTI raz. "tę posępniejszy ... Obserwuję to z wiel- Cle e~ P1Z.l~y a •. O.C,? .1 .pora\ y,yącZtny 
;'chodi~\ce w z:~krcs gos'1oc1arstwa ... i ~~ili~(' mie<:zkatlie T"~ MarS7::tt1.-0WS- 1,<,\ uwaP.:ą... pr7.:e~yv"a, ę naJpH} mleJszą c WI ę· .. 
Ale C0 bvln jobre P.1 Tatarskiej, nic da !-j"i lJlicv. 7fmraS7"lt clI) siphiE' O'I),(ci. - J(1hym z nim pomówił szczerze , (D a -" t 
sk ''',: '::1'l/:I~ Li f,brszałkowskiej .. Przedewszysfkiem odwiedzał go Friko. na pańskiem miejscu ... Dowiedziałbym ~L§"Zy C!ląg lU ro). 
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1 • 
P. P. S. i Chadecja nie wezmą udziału w wyborze Prezydenta Rze­
czypospolitej, natomiast ludowcy i endecy nie zajęli dotycD1czas 

zdecydowanego stanowiska. 
Warszawa, 26 kwIetnia. I bu, który decydować będzie o niej tuz I są z.a bojkotowaniem Zgromadzenia Na-

(Bl W łonie politycznych stronnidw przed wyborami Prezydenta Rzplitej, a I rodowego, natomiast grupa krakowsko­
opozycyinych rozpoczęły się na dobre w każdym razie po wyjaśnieniu stanowi- warszawska Ch. D. nie zgadza się na ta­
dyskusje na temat brania czy niebrania ska innych stronnictw opozycyjnych. kie stanowisko, czemu zU'Pełnie wyrat-
udziału w zbliżających się wyborach Natomiast z projektów odniesienia się! nie dał wyraz krakowski organ prasowy 
Prezydenta Rzeczypospolitej. tych właśnie innych stronnictw opozycyj tego stronnictwa, "Głos Narodu". 

Dzisiaj przez cały dzień w gmachu !'łych do zbliżającego się Zgromadzenia P.P.S. zdaje się być najbardziej twar 
sejmu obradowało plenum koła parla- Narodowego wiadomo dotychczas, że dą w powziętem postanowieniu nie wzię 
melltarnego StronniCltwa Ludowego pod klub Chrześcijańskiej Demokracji pod cia udziału w Zgromadzeniu Narodo-
przewodnictwem prezesa Róga. Wielo- presją prezesa Korlantego zdecydował I wem. Decyzje, powzięte na ostatniem ze 
godzinne debaty ujawniły bardzo daleko nie brać udziału w wyborach Prezyden-I braniu rady naczelnej idą w tym właś­
idącą rozbiezność zdań na sprawę absty ta Rzplltej. Jednak i w tern stronnictwie I nie kierunku, a klub parlamentarny P.P. 
nencji na Zgromadzeniu Narodowem. do nastroje nie są jednolite. Prezes Korfan- S. podporządkuje się im, zdaje się, jed­
cz'ego prze za wszelką cenę prezes Witos ty i zblizeni doń posłowie górnośląscy nolicie. 

Klub narodowy dotąd r6wnież nie 
zdołał powziąć decyzji, a to także l po­
wodu wewnętrznych rozbieżności zdań. 
W każdym razie w ciągu najbliższych 
dwuch tygodni sytuacja powinna się wy­
jaśnić i będzie można mniejwięcej zdać 
sobie sprawę, jakie stronnictwa politycll 
ne w wyborach Prezydenta Rzplitej 
wezmą udział. W każdym razie najbar­
dziej charakterystyczne jest to właśnie. 
że myśl bojkotowania Zgromadzenia Na 
rodowego natrafia nawet w łonie pos­
łów stronnictw opozycyjnych na sprze­
ciw. 

i kilku innych posłów chłopskich, najbli­
żej niego stojących. Cały szereg nato­
miast posłów ludowych, stojących dalej 
od polityki, a zato blizej wsi i jej nastro­
jów politycznych, uwaza, ze wycofanie 
się posłów chłopskich od wyboru Prezy­
denta Rzplitej byłoby niezmiernie trud­
nem do wytłumaczenia szerokim masom 
chłopskim, które uważałyby tego rodza­
ju postępek ze strony pOSłów ludowych 
za równoznaczny conajmniej z niespeł­
nieniem wziętego na siebie konstytucyJ­

ska w-o ędzie Pomorza fi " De 
• 
I dlatego sprawa "korytarza" • musI 

czona poza nawias jakiejkolwiek 
być wytą­

dyskusjic 

nego obowiązku. 
Pomimo wszelkich prób do uchwały 

zadnej na dzisiejszem zebraniu Stron-
nictwa Ludowego nie doszło. Sprawę 
polecono do rozpatrzenia prezydjum klu 

Paryż, 26 kwietnia. l stję Pomorza. 
Korespondent "Echo de Paris" Par- Senator Borah, znany propagator ide 

tinax, donosi z Waszyngtonu, ze Mac ologji rewIzjonistycznej, miał ostrzec 
Donald odbył konferencję z senatorem I Mac Donalda, aby nie wysuwał koncep­
Borahem, b. przewodniczącym komisji I cji odebrania Polsce Pomorza, albowiem 
do spraw zagranicznych senatu. W cza· I dałoby to z pewnością powód do wojny, 
sie konferencji omawiano, jakoby kwe- : gdyż Polska bronić będzie tej ziemi siłą 

• z ezr i m zech 

oręża. 
Również korespondent "Paris Midi", 

Perreux, donosi z Waszyngtonu, że Mac 
Donald nie zamierza poruszać kwestji 
Pomorza, doszedł bowiem do wniosku, 
iż dałoby to bezpośredni powód do woj­
ny. 

Paryi, 26 kwietnia. 

Hitlerowcy ch~ą wykonać 17 wyroków śmierci.­
Walka z Ludendorffem 

Agencja Ha vasa donosi z Waszyngto 
nu. że równolegle do rozmów, toczących 
się między Rooseveltem, Mac Donaldem 
i HerriooŁem, ambasador polski, Patek 
kontynuuje wymianę zdań z przedstawi­
cielMIli małej ententy. 

Berlin, 26 kwietnia. 
Wczorajsze posiedzenie gGł!bi'll'etu po­

przedziła według lwmunHcatu m'lll1'a Con­
tl konferencja w sprawie świadczeń na 
rzecz beZll'obetnych i n?Jrada nad sy­
tuacją 1)'oHty.czmą. Wice-kanclerz Papen 
i mLn. GoerLllig zdali sprawozdania ze 
swy,ch podróży d,o Rzymu. Omówiono 
przyt,e'ffi szereg spraw z dzi'edmny poli­
tytki zaogranicZl1lej. 

Posi1edzenhe galbiil1letu 'przec!ąg:nęło się 
'do późn'e'go wIecz.ora. Plrzyjęto fi' im. 
projekt ustawy o szkolnictwie i pro.}ekt 
ustawy o numerus dauls'Uls odllia żydów 
w sZJkełach średnIch i wY'sztYlOh. 

Ustawa wy(\drucza wOlgóle ze szkol­
nictwa żydów, którzy emLgro.wali ze 
wschodu po 1 sierpnda 1914 rrum. PclIzy­
jęte równioeż proje'lct IllstawY' o nalffibest­
ni'kos twire, ptrzelkaz,u~ące'j O:mmpie;tell1cje 
kaollclerza Rzeszy nie rZą!dlowj, lecz 
premj erowi p:t1Ulskiemu. 

Berlin, 26 kwietnd'a. 
Prezytdeolllt polkii m. Lotllbelld ro.zwią­

zał organizację gen. Ludendorfa t. zw. 
Tanenlberg Bund, oraz zwią'Wk il'adYfkail­
no-prawicowy "Schwartz Proot". 

Berlin, 26 kwietnIa. 
Ogłoszene dane o bezroooci'll w Niem­

czech wYkazują dalsze zwil:kszenie sil: 
liczby bezrobotnych o 69 tysil:CY osób. 
Obecnie wiec bezrObotnych w Niemczech 
jest 5.530.000 osób· 

Berlin, 26 kwiertnda. 
We.dlulg dcmi,eSJietl prasy, w -I1'a.rb~­

sz:y\m czasie załatwłOOla ma być kweSija 
WY'konmia 17 wytraków śmierci, wYda­
nych w ciąg:u; ub. lI'oklUJ. 

, Berlin. 26 kwiteTInra. 
Pruskie ministerjum oświa'ty zredu· 

kowało 30 ~ofesorów uniweI'sytetów i 
wyższych uczeLni, we Frankfurcie nad 
Menem, w Królewcu, Maorburgu, Getyn­
dze i innych miastach. 

Do lsze rugi są oczekiwane. 
Zwolniol11o również dwuch nadprezy­

dedów prowincyj, w Magdeburgu i Ko­
lonji. 

Zmmzono ponadto do ustąpienia 11 

LipSk, 26 kwietnia' Berlin. 26 kwietnia. 
Dzięki energicznym zabiegom konsu- Naskutek specjalnego zarządzenia 

latu RP. w Lip'sku zwolniono z więzień zmieniono flagę prezydenta Rzeszy. 
poHcyjnych w Kamienicy, Plauen i Flaga ta obecnie przedstawiać bę­
Reichenbachu pozostających t~m jesz- dzie orła pruskiego na złotem tle, obra­
cze żydów polskich, którzy z różnych mowanem czarno - bialo - czerwonemi 
powodów od kilku tygodni trzymani by- obrzezami. 
li w areszcie. Berlin. 26 kwietnia. 

W Kamienicy na skutek protestu kon Dr. Schacht, prezydent banku Rze-
sula polskiego uchylono obowiązujące od szy, z,godnie z zapowiedzią udaje się do 
killku tygodni codzienne meldowanie się l Nowego Jorku. 
miejscowych żydów polskich na głów- Przybycie dr. Schachta do Nowego 
nym odwachu policyjnym. Jorku spodziewane jest na 5 maja r. b. 

. . . . 
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Brazylia paU kawę 
Paryż, 26 kwietnia. 

W celu pewstrzymania spadających 
cen kawy. Brazylja spalita detychczas 
1,855,524 tysiące funtów tego. preduktu, 
to. jest mniejwięcej jeden funt na głewę 
mieszkańca kuli ziemskiej. Webec za­
pewiadających się w najbliższym roku 
debrych zbiorów zapewiadają spalenie 
jeszcze 9.400,000 werków kawy. 

ar y darcze Waszyngtonie 
Czy lunt i dolar b~dą ustabilizowane. -, Chamberlain dziękuje polakom 

Warszawa, 26 kwl1etnia. W Londynie dolar amerykański no- się tak daJeko, aJby tego rodzaiu wiado-
Spadek funta, zapozzątkowany zrana towano: dz~&iaj w zamknięciu 3.84 1/4, mości mogły już być skonkretyzowane. 

przy otwarciu, trwał w ciągu całego podczas gdy w południe dzisiaj kurs wy- AusHn Chamberla:in zwrócił się do 
dnia. nosił jeszcze 3.86, a w otwarciu - londyńskiego korespondenta P AT z proś 

Na giełdzie paryskiej dewiza na Lon 3.88,5. bą o zamieszczenie w prasie polskiej 
dyn spadła z 89,15 przy wczorajszem I W Warszawie w godzinach wieczo- następującego oświadczenia: 
zamknięciu, na 88.70 przy dzisiejszem 0- rowy ch obracano funtem prywatnie po "Sir Austin Chamberlain, który o-
twarciu, a na 88,15 przy dzisiejszem zam kursie 31 złotych. trzymał od towarzystw i związków poł-
knięciu, a więc o całego franka. Dolar gotówkowy w obrocie prywa- skich wielką ilość oŚwiadczeń z wyra-

Spadek funta w stosunku do franka tnym notowany był w godzinach wie- zami podziękowania, nie mając innej dro 
zaznaczył się jeszcze nieco silniej w czornych w Warszawie - 8,05 w żąda-I gi prosi wszystkich zainteresowanych o 
Londynie, gdzie przy zamknięciu wczo- niu, i 8.03 w płaceniu. Kurs dolara pOpra ' przyjęcie na tej drodze jego serdecznych 
rajszem notowany był 89.09 a przy dzi- wił się zatem nieco w stosunku do dzi- podxiękowań za dowody uznania. 
siejszem - 88,03. !'iiejszych notowań południowych. **~ 

W stosunku do franka szwajcarskiego Londyn, 25 kwietnia. W AStIINGTON, 26 kwietnia. 
foot spadł rów.niez - z 18,17 w dniu W kołach giełdowych Londynu w Roosevelt i Mac Donald doszli do 
wczor~szym na 17.93,5 dzisiaj. dalszym ciągu utrzymują się pogłoski, porozumienia co do terminu zwołania 

WpTaoty na Warszawę w Londynie jakoby w Waszyngtonie dOSzło do ścis- światowej konfertmcH elwlIom!cl11ej. 
wynosiły przy otwarciu tak, ja'k na wczo łego porozumienia w sprawie stabilizacji Otwarcie konferencji ma nastąpić 6-go 
rajszem zamknięciu 31,25 za funt, jed-, funta na poziomie 3.80 dolara za funt. czerwca rb. 
nak przy dzisiejszem zamknięciu 31.00, "Financiale Times" pisze, że rorwój --_______ IiEi5m_iG\!l!ia_ 
Spadek wyni6sł więc 25 groszy. rozmów waszYll1gtońskich nie posunął 

Nie b-=dzie redukcji, !!1ł.ac 
urzędników pał\stwcwy~h. 

Warszawa .. 26 I\\l/k~t.nia, Polacy przed wyborami \V Gdańsku. 
1I1uloniono ju. pjer,.,s~q list~ ,.,g6orf:s~. 

landratów. 
Gdańsk, 26 kwietnia. I go członka zarządu zjednoczenia zawo­

W z.wiązku z ogłoszeniem wyborów dowego polskiego. Na miejscu lrzeciem 
Londyn, 26 kwie11l1ia do sejmu gdańskiego wyłoniła się juz - Piotr Brychiński, radny miasta Sopot. 

"Manchester Guardian" donosi, ze w pierwsza lista polska, na czele której i dzielny szermierz sprawy polskiej w 

W dniu 25-ym b.m. wlccmwister skat 
bu, p. Rożnowski przyjął delegację mię­
dzyzwiązkowego komitetu pracowników 
państwowych, która prosiła p. wicemini­
stra o wyjaśnienie }}ogłoselt o zam:crzo­
nej jakoby obniżce płac, wZlliędnie opra 

Niemczech zabroniony został koncert stanął dr. Zygmunt Moczyński, b. poseł ł Gdańsku. 
znanego skrzypka Hubermana. do sejmu gdańskiego, jeden z najwybit-! Grupa polska z.głasza hasła gospodar 

JednooCześnie został zabroniony kon-! ni~jszych działaczy polskich w wolnem', cze,. a !? in. poprawę stosunków polsko· 
cert pianisty Schnabla, który wraz z mIeŚCIe. gdanskJClI, a przez wzrost dobrobytu dla 
Hubermanem miał koncertować w Ber- ; Na drugiem miejscu listy ?:1ajdujc si\; . polaków, zamieszkałych w Gdańsku, łat-
linie. nazwi.sko Franciszka Kune,;,. n:dst3rsze .'"iej<;,>:, opanowanie bezrobocia i t.d. 

rowywaniu przez ministerstwo -;karhu 
'!lowej ustawy uposażeniowej. 

Wiceminister Rożnowsld oświad:zył 
delegacji, że żadne ohlliżl~i plac, ani po. 
dobne zamierzenia w chwili obecnej nie 
są rozważane. 



Ilj~tn~ie u[~wałJ niemie[~ie~1 lwiłl~U Ieni~lwe~o 
Cały świat sportowy winien zaprotestować przeciwko 

barbarzyńskim metodom Hitlera i jego bandy 
Daniel Prenn, czołowy tenisistn i naJmł1ieisze podeJrzenia, te któryś z nikat Niemieckiego Komitetu OHtnpljs .. 

wielokrotny reprezentant Niemiec, któ~ działaczy nowego klubu sympatyzuje z l\iego, który protestuje przeciwko akcji 
ry w ubiegI r roku przyczynił sil; w ruchem komunistycznym, podanie hę- Ameryki o odebranie Niemcom prawa 
dużej mierze ao wielkich sukcesów swe dzte natychmiast odrzucone. zorganizowania XI Igrzysk OlimpU~ldch 
go państwa w grach o puhar Davisa, Charakterystyczne, ze prasa nie- przyczem w zakończeniu komunikatu 
zostal wyeliminowany z reprezentacji miecka pouajl1c powyższa, niecną u- jest zapewnienie ze strony komitetu, ze 
pa11stwowej dlatego, że jest żydem. chwalI; do wiadomości dodaje od siebie zawodnicy wszystkich rtarodowoŚc~ hę .. 

Wiadomość ta obiegła lotem błyska- komentarz, że tenisowy sport niemlec- dą jednakowo serdecznie podejmowani 
wicy cały świat sportowy, wywołlljo.c ki ponosi wielką stratę wskutek uchwa- w Berlinie w czasie Igrzysk. 
wszędzie niesłychane oburzenie. ty, wykluczającej Pl'ehna, Itt6ry dwu- Tyle pisze prasa niemiecka. Irtnego 

Hitlerowskie władze tenisowe Nie- krotnie przyczyni! się do zwycięstwa zdania jest jednak caly świat sportowy, 
miee jakby ulęIdy się gróźb anglików, Niemiec w grach o puhar DaVisa w stre który musi zaprotestować przeciwko 
którzy zapowiadali bojkot sportu nie- He europejskich" barbarzyńskim metodom stosowanym 
mieckiego, ociągali się dość długo z wy Ciekawe jest również. że w tychże przez junki'ów hitlerowskich. 
daniem ostatecznej decyzji, aż wreszcie pismach niemieckich znajdujemy komu-
wpam~~ąn~~i~ęd~a~bm.z~- ________________________ --~--. 

nik pi k 
byty się na podjęcie niesłychanej w 
dziejach sportu uchwały, której piętno 
ciężyć będzie na hitlerowskich Niem­
cach przez cale życie. Oto ważniejsze 
punkty uchwały nadzwyczajnego ze- (l~M). W programie dnia PZPN (7 Puhar MSZagra:n1cznych Zdobył na 
brania Niemieckiego Związku Teniso- maja) zaszła zmiana, a mianowicie w ro~ 1932 ŁKS przed Ruchem I IPC. W 
wego. , Warszawie zamiast meczu Legja ~ Po- punktacji ogólnej za trzy lata z<dobyla 

1) Wyklucza się możliwość wybra- lania odbędlle się mecz Lwów - War- puhar na własność Garbarnia pr'led 
nia do Zarządu lub jakiejkoiwiek wła- szawa. Warszawianka uzyskała poz- Legją, Ruchem, IPC. Ostrowi~ l ŁKS. 
dzy tenisowej Niemiec ludzi pocbodze- wolenie na wyjazd do Jugosławjl w dn. Mecz Polska - Belgja rozegrany 
rua niearylskłego. 6 - 14 maja t zastrzeżeniem jednak, będzie w Warszawie na boisku Legji 4 

Mlfłdzynarodowe plany 
naszych tenisistów 

JAk alę dowiadujemy - Jędrzejow­
ska l prawdopodobnie Tłoczyński lub 
Hebd& wezmą udział w tenisowych mi­
strzo$Łwach Francji w dniach 22 - 28 
maja b.r. J~den z człowe; dwójki na­
szych zawodników musi pozostać w tym 
ou!ie w kraju dla wzi~cia udziału w 
reprezentacji Polski pn:eciwko ~.~v.laco, 
23-25 maja w Katowicach, gdzie ponad 
to W na.nyoh barwach walczyć będą je­
szcze -- W~ttman i Warmiński. 

Wiibt'1llan, Warmiński i Jerzy Stola­
row wezma. udział w tenisowych mi­
stt"Zoatwach Austrji, w dniach 7 - 14 
rńala W Wiedniu. 

kursu treningowego 
naszych tenasastów 

w poniedtiałek odbyły się dalsze 
~ry trerningowe c:włowych naszych teni­
si~t6w z udziałem trenera Estrabeau, 
kt6ry pOM'WIl1ie wykazał swe znakomite 
umiejętności tealisowe i zdecydowaną 
przewagę nad wszystkimi naszymi asa­
mi. 

W grach pojedyńc:zych Estrabeau 
pr-zekonywująco pokonał zarówno Tło­
czyńskie·go, jak Jerzego Stolarowa. W 
~rze podw6jt1'1ej Hebda - Warmiński po 
konali parę Tłoczyński - WitLman 3:6, 
6:4,6:3. 

Co dzień na kórtach Legji toczyć się 
będą dalsze mecze treningowe. Hcbda w 
naibHtszy czwartek rozegra mecz tre­
ni,n~owy z Estrabeau. 

2) Zabrania sIę wstawIanIa do repre- że je?e.n. ze swych wolnych termin?w cz~rwca o godz. 17-~j. Sędziować bę~ 
zentacU paristwoweJ w grach o puhar w póznleJszym c.~asle odda Warsza\\:1an d~le Czech l~b WęgIer. Po porozumie' 
Davisa, mlędzypatistwowych i Innych ka do dYSPOZYCJI PZP~. W zw1ątku ZJ n~u z BelgamI ustalono! te woln? ·tml~· 
ważniejszych spotkań o charakterze oU- ty.m wyjazdem mecz lIgowy Warsza- nlać bram~arza w raZIe kOrttUtjl p~zez NaJbll"sze starty 
cJalnym zawodników pochOdzenia nle- WIanka - 22 p. p. zostal przelożony z caly czas I dwu graczy do tJ t4tej mirtu- ~ 
aryjskiego. 14 maja na 3 maja. ty przed przerwą· Kusocińskiego 

so~~cta~~~ią z;~~~~rtb'a~~~~Ó~v~:!: Ply ackle rekordy Polski pań D~bi:tt w te~oro,~zn.ym sezonie na-
by do władz wchodzili wyłącznie aryj- sze~o ~.lStrza ohml?lJskle~O, Janu.sza Ku 
czyc socIńskle~o, nastą;pl w dnlitl 3 maja b. r., 

)
Y. . Lista kobiecych rekordów Polski Wszystkie rekordy Polski w st. lda- w Narod'owym Biegu Naprzcłaj. 

4. Dalsze kwestie w sprawie przy- przedstawIa się następul!\co~ sycznym należą do Jarkóliszówny ze Tegot ooia wieczorem Kusociński 
naleznoścl łydów do związków lub łeh na dystansie od 50 do 1500 mtr. sty· Sląska, a mb.nowicie: 100 m. - 1 :36 s., wyjeMta do Medjolanu. W dniu 4 maja 
udziale w tyciu sportowem będą uregu- lem dowolnym wszystkie rekordy nale- 200 m. - 3:26 sek., 400 m. - 7:13,3 sek. zatrzyma się w Wiedniu dla odbycia tre 
lowane przez specialn~ rozporządzenie żą do Krotochwilówny z AZS. a mlano- 500 m. - 10:05,4 sek. ningu,poczem - startu1c w dniu 7 ma­
~~:~~we, które ukate SIę w naJblltszym wicie 50 m. _ 34.5 sek., 100 m. - 1 :19.4 Rekordy w stylu grzbietowym: 100 ja w MedJj~~anie, a w dniu 14 maja -

• sek .. 200 m. - 3:02,9 sek., 300 m. - m. i 200 m. - Nowakówna (Cracovia) l we FlorenCJi. 
5) PrzyJmowanie do ,Zwi.azku Teni- 4:50 s., 400 m. - 6:46 sek., 500 m. - czasy 1 :35,4 sek. i 3 :32,4 sek. Na 400 m. Ku.socińskiemu towarzyszyć będ'zie 

sowego temsowych klubow zydowskich 9:15 sek., 800 m. - 15 :33.8 sek. 1000 m. ~ Szpigielstein6wna (Mak. W-wa) zapeWille w tym wyjeździe zagranic z-
Jest wykluczone l wszelkie podania bę-l- 19:36 sek., 1500 m. - 29:11.9 3ek. 9:39,6 sek. nym z ramienia PZLA - red. Szenajch. 
dą odrzucone. Na 3000 m. stylem dowolnym rekord Rekordy w sztafecie: 3xl00 sto zmlen • 

6) Przyjmowanie nowych klubów,należy do Mehlerówny (Bielsk) z cza- nym- reprezentacja Polski 4:40,4 sek., Półfinały m~strzo§tw 
!~~i~oniey~z~~r::;,ł!~k~~er~°iz~:!Z~~~l k~~i~~t;~ys(t,;a~t~aJg~~a~i = ~2/f~ ~1~:T2,t~ei~~~lm~mm~s~~~ ~~r:oi~ dru!ynowych Polski w szermierce 
chodzenIem przyczem Jeśli zaIstnieją sek. • nym - reprezentacja Polski 5:45,9 s. Drużynowe szermiercze mistrzostwa ----________________________________________ ... Polski wchodzą już w stadjum kOlko-

000 ol r zg ywek O mis zostwo 
klasy A i B okręgu krakowskiego 

we. Niebawem odbędą Się trzy meCle 
półfinałowe między mistrzami drużvno­
wemi okręgów, a mianowicie: \\tKS 
(Łódf) - K. S. Poznań, AZS (Kral'ów) 
- PKS (Katowice), KI. Szerm. (Lwów) 
- AZS (Warszawa). 

Rozgrywki o mistrzostwo klasy A., ~k'liej. A klasy przedstawia się nastr:pu-
KOZPN, stają się w swym przeb;egu J~co. . 
wraz to więcej emocjonujące. co spra- KIU!b GIer ~kt. B.r. 
wiat że spotk~niom tow~rzys'.l,y ogrom- 1) GrLeg6r~ecki K. S. 4 6.2 10.5 

. 2) Makkabl 4 6:2 6:5 
ne za!nteresowame. powodetp. t~go 3) Olsza 4 5:3 6:2 

Jest llcz.na ~rek~encJa publ~cznos~l. 4) ZwierzynIecki KS. 3 4:2 3:Z 
przerastająca Iloś.clowo przeciętną Wl- 5) Unja 4 4:4 13.8 
dzów w roku UbIegłym 6) W. K. S. Wawel 3 3:3 4:5 

Czoło tabe1ł zajmują: Grzeg6rzeaki 7) Legja 3 3:3 5:15 
l Makkabi z rÓW\l1ą ilością zyskanych 8) Korona 4 1:7 3'9 
punktów (6). przy lepslej różnicy bra- 9) Pablok 3 0:6 1:8 
mek dla Grzegórzeckiego. Tuż za uimi Prawie że identycz,nie PTzedgłlawia 
kroczy Olsza mając o ieden mmkt się obraz rozgrywek w klasie B, z tą 
mniej, następnie Zwierzyniecki. Unla, tylko różnicą, że klasie teJ. są trzy 
Wawel i Legja. Z ty;ch zespołów ledy- wzgl. cz~ery zespoły, ~tÓre od samego 
:lie Zwierzyniecki ma tylko 2 pu't1kty st~rtul mIstrzostw wYbijają, sIę pon.ad 
~tarcone, podobnie ja pierwsze dwa dztew ęć po:wstale. Do nIch :talez~: 
,zotowe. podczas gdv pozostałe mają Nad~ślan, Sparta, Krowodrza l ZPG. 
i0h po trzy, 'la wyją~kiem Unp, która Koń~owąi ~fllipę tworzą: Hakoah. 9r-
iuż straciła 4 punkty. lęta, C.zarn l Juilrzerlk:a, .kt6rym Jak 
- . na raZIe nafuardzLej zagroZiĆ może spa-

Tabelę zamykają: Korona, kt6r'l na dek do k'Iasy niższej. Sąto tlY'ko ledna-
4 ro~egrane l11ecze zdołała uzysk~ć za- kowoż pr~ewidywania początkowych 
kdwle l punkt, oraz chrzanowskI Fa- rozgrywek i układu tabeli, kt6ra pr.zed­
G'ok, bez punktu. Trudnem. byłoby sta- stawia się po ostatnich wyni,kach lla­
\\,janie jakichkolwiek horoskopów. od- stępująco: 
!lljśnlc przyszłych rezultatów. są .tzić Klub 
jednak można, że dalsle walki, z,lle' 1) Nadwiślan 
ewie rozpoczęte. toczyć Sip, będą P,)j 2) Sparta 

Gier Pkt. Br. 
4 7:1 13:3 
3 6:0 14:2 

Illakiem niezwykłej zacięto~ci i Wy. ·'l~- 3) Kro\Vodrz~ 4 ó:2 ~:2 

lać będą od drużyn nicIada wytrzvn'a- 4) Z. P. G. 
!(iści fizycznej oraz nerw'owej, S) ł'~obzowia1l'ka 

Dotychczasowy stan tabeli krako\\:- 6) Patria 

2 4:0 ó:() 
3 A:? .1:2 
3 3:3 5:3 

7) Polonia 
8) Hakoah 

4 
3 
3 
2 
4 
4 
3 

3:5 
3:3 
2:4 
2:2 
2:6 
0:0 
0:0 

4:6 Siódmy dzień konkursó\v 
9) Halkadur ~~: w Nicei 

10) Orlę~a 
11) Sila 
12) Olami 
13) Jutrzenka 

Pech Wisły 

1:5 
2:10 
1:10 
1:12 

Kofmin nie bt:dzle grał przez 
dłu2szy czas 

Doskonały bramkarz ligowej Wisły, 
MaksymLljan Kozmin, uległ na meczu z 
praskim D. P. C. kontuzji nogi, - jak 
się później okazało. kontuzja ta jest tak 
poważną, że Kozmin przez przecIąg 
kilku tygodni a może nawet młesLęcy 
nie będzie mógł brać udziału w grle. 
Doznalonbowiem pęknięcia jab~ka w 
ikJalanYe. WJ'Sła wobec braku bramkarza 
znajduje się w przykref sytuacJi przed 
wyjazdem do PrancJi· 

Polskie organizaCje strzeleClkfe pro­
jektują w roku bieżącym dwukrotny 
wyjazd naszych zawodników stuelec­
kich zagranicę, a mianowicie na strze­
leckie mistrzostwa świata do Madrytu 

I
I na łucznicze mistrzostwa świata do 
Londynu. 

W siódmym dniu hippLcznych mię­
dzynarodowych zawodów konnych w 
N~cei rozeglt'any został konkurs zespo­
ł{)W)f o nagrodę kawalerzystów belgij-
skich. . 

Zespołowo pie,rwsze miejsce zajęli 
szwajcarzy. Indywidualnie zwyciężył 
be1g Brabandere na koniu A_,obate. l 
po-laków najlepszym był por. Nehrlich­
Dą.bski na koniu Nero, zajmując szóste 
miejsce, oraz kipt. Ruciński na Reszce­
zdobył wstęgę. 

Sukcesy hokeistów 
polskich w Charbinie 

Jak się dowiadujemy, istnieje w 
Charbinie polska drużyna hokeju lodo­
wego przy Nowem Sportowem Towa­
rzystwie. 

Jest to, jak się okazuje najlepsza 
drużyna na Dalekim Wschodzie, zdolała 
bowiem w tym roku pokonać wszyst­
kich swoich przeciwników. 

Niedawno polska drużyna hokejowa 
pokonala reprezentację Japonii w sto­
sunku .1:2. 

Kapitanem drużyny polskiej jcst p. 
Atnuszewicz, który - zdanicm japol'l­
czyków - jest najlepszym graczcm na 
całym Dalekim Wschodzie. 



Na stadjonie olimpijskim w Atenach odbyły s wielkie pokazy gimnastyczne, w 
których brały udział wszystkie żeńskie kluby sportowe. Na zdjęciu fragment 

z pokazu. 

Zdjęcie nasze przedstawia kapelę gl'cnadjerów an~~ielskicb, którzy w cZ;lsie do· 
tllcznego korsa kwiatowego w Cannes Pl'zcc:iąg~ją odświętnie udei\orowaui u­
Ikal:1i miasta celem wzięcia udziału w turnieju zespołów woj.5kowy,;h han-

~ii, Włvcb, Bel~ji i Anglii. 
f 

Codzienna nowelka "Expressu". 

[1J~żczyźnj, którzy ofiarują kwiaty ... 

Pod znakiem wesołego i b~.ltrl)sl<iego na:t.roiu zainaugurowany zO':;~'d na wJel­
kim stadionie sportowym~' W ds '/vngtonie sezon hseballu. Prezydent Roo~e­
velt dokonał otwarcia, rzucając piłkę na stadion. ~a zdjęciu prezydent z ręką 
podniesioną po rzucie, nah:~wi) jego małżonka, stoi naprawo wlceprezyd. Caruer. 

W ódz faszystów angielskich w RzyIfiie, sir Oswald Mosley wraz ze swymi to­
warzyszami brał udział w ob~hodzie rocznicy powstania Rzymu, obchodzone­

go w faszystowskich Włoszech jako święto pracy. 

z tych tutaj - powiedziała, wskazując i - Sztuka - cztery złote. 
na inny wazon - może pan otrzymać - Cztery złote, mówi pani·? A ile 
całą wiązankę za trzy złote. I sztuk trzeba ofiarować? 

- Te są mato efektowne. Może taką -- Lila orchidee doręcza się pojedyń 
gałązkę ... - powiedział wskazując na czo. - Mężczyzna po raz pierwszy ski-· 
długie łodygi, pokryte drobnem różo- nął z zadowoleniem głową. - Macie 

Pokojówka w białym fartuszku, za- do któr,ej byl proszony na herbatkę i za- wem kwieciem. tylko tę jedną sztukę? Dlaczego leży 
brata mu z ręki kapelusz i rękawiczki, stanaWIał SIę: . , . , - Taka gałązka kosztuje dwa zlote, tak niedbale na stole? 
poczem otworzyła drzwi do saloniku. . :,Cz?rt wI.e, co JeJ trz,eba zan.l,esć. _ powiedziała sprzedawczyni wyjmu- - Ta orchidea jest nieco uszkodzo-
Młoda i ladna kobieta wyszła mu na- Duzo n.Ie chcla.tb~m \v~da~, a przYJsć z jąc jedną z wazy. na, - odpowiedziała sprzedawczyni. _ 
przeciw. . pus!emI rękamI !owmez me wypada .. - _ Co? Taka zwYczajna rózga za Ma krótszą łodyżkę. Złamala się w cza-

- Rada jestem, widząc pana i dzię- K.~Iaty, tak, to Jeszcze wypadme naJt,~- dwa złote? Latem można tego podnieść sie transportu. 
kuję za to, że przybył pan tak punk- meJ, przy tern zawsze ladme wygląda .. z ziemi ile dusza zapragnie. Muszę coś - Co wy z nią w takim razie zrobi-
tualnie. - Dzień dobry pani - powiedział kupić w upominku, zaproszony jestem cie? Do wyrzucenia? 

- Cieszy mnie to, że pani była 1a- do sprzedawczyni, wchodząc do kwia- na herbatkę, a nie chciałbym dużo wy- - Nie. Włączymy ją do wiązanki. 
skawa zaprosić mnie do siebie. - Męż- ciarni. - Co tam macie dzisiaj ład- dać... - Ale pełnych czterech złotych, ona 
czyzna polożył w rogu, elegacko nakry nego? - Może pan weźmie fijołki? - Pi- już nie jest warta? - Sprzedawczyni 
tego stolu, poiedyńczą lila orchideę. - Mamy przepiękne róże z ł1oHm- jolkj kupiłem przed kilku dniami. Nie uśmiechnęla się. 

Młoda kobietCl: potrząsnęła glową: --: dji. - mogę się przecież powtarzać. - No, nie. 
Będę się ~niewac na pana: PrZynOSI. mI - Drogie? - - Niech pan kupi tulipana. Wspa- - Proszę pani, kupię ją w tym sta-
pan z.a. k.azdym raz~m kw~aty. KWIaty - Jeden złoty dwadzieścia groszy niały okaz. Trzy zlote. nie w jakim się znajduje. Widzi pani, to-
są dZISIaJ luk?usem l .kuPUJą Je tyl1~o 1';1- za sztukę. . . - To też za drogo. Trzy złote, to dyżka z!amana, kwiat trochę pogniecio-
dzie rozrzutm, a ludZIe rozrzutm me Cle Mężczyzna zastanOWIł SIę: "Muszę dziSiaj dużo pieniędzy. Pomyśleć ile ko- ny ... dam za nią złotówkę. Zlotówka to 
szą się memi względami. kupić najmniej trzy sztuki! chocia~ tr~y: sztuje taka wizyta. Auto tam, auto z po- też dziSiaj drogi pielłiądz. 

Mężczyzna ucalował jej dloń. sztuki mizernie wyglądaJ~.: .. NaJ.ml11~J wrotem, strzyżenie, kwiaty ... bez napiw - Orchidee kosztują cztery złote, 
- Sprawia mi wielką przyjemność czt.ery. Cztery róże, to dz~sIa~ . ohar~,lJ: ka ~la S~UŻ?y t~ż się nie obejdzie, i po- proszę pana.. . 

możność obdarowywania Jej kwiatami. kazdy. Trzeba?y przynaJmnieJ, z plęC l1~ysle~, ze. Jest s~ę za~ro5zo~y;n. Serdecz - Ale ~Ie ta: Ta Jest usz~odzon~. 
Tę archideę wybrałem specjalnie dl,:te- sztuk. Wypadme. to akurat ,szesć zło- n!e d~IękuJ~. Juz chCiał WYJsc ze sklepu W rezuJtacI~ I?~zczyzna .zapłacIł za Il1ą 
go, że jest w niej coś z pani młodosci, ~yc.h. D~ogo. M?ze.b~ coś tans~ego? J~- mc me, kUPIWSZ,Y, gd~ ~ten: wzr~k Je- złoty. dwadzIescla, wzamlan za co oirzy 
urody i nieco z moich, własnych prag- ze.h k?plę gWOZ~ZI~I,. muszę ~ch kUPIĆ go zatrzyma! SIę ~a Jaklem~, dZI.wacz- n:at Jeszcze trochę naproci do przybra­
men... ~!ęceJ; ale gwozdzIl(I są pewme znacz- nym. kształcIe kWIatku, ktory leza! na ma i sprzedawczyni owiązała łodyżkę 

Kobieta zaśmiała się ... A więc to nie me tansze;.. .. , .. ? ladZIe. , . złotą l11t~ą.. . . 
zwykła formalność? Wobec tego bardzo - po .Ile sprzedaJeCIe gw~zdzlkI. . - - .Co. to Jest, tam? - zapytał sprze- Po kIlku mmutach, męzczyzna wlta-

anu dziękuję. zwrÓCIł SIę ,do. sprzedawczym.. dawczym.... jąc się z uroczą gospodynią, mówił, nie 
p Mężczyzna zapewnił. -, nie. To nie - GWO~dZI1(! mamy w specJalnY~1 - To Jest lIla. orchI~ea. zająknąwszy się na wet: 
jest szablon. Sprawia mi naprawdę ra-\ gatunkl!' ,l11.ez~vykle trwale. KosztUJą . -:- CZ,Y to mozna ofIarować eleganc- . -. Spra'Yia r:ri wielką radość, jeśli 
dość jeśli przynoszę pani kwiaty. zloty plęcdzlesląt sztuka. kleJ damIe? ! ofIaruję pam kWIaty. Tę orchideę wy-
_ - - - - -\ Mężczyzna był obl!rzony. ~ ~totx - Oczywiście. Lila orchidee są rzad l, bratem ze specjalnych względów. Przy 

Dziesięć minut przed powyższą roz- pieć~~iesiąt z~ gwoźdzIk?' WIęceJ mz I kością. a ten ,okaz jest specjalnością na- pomina ona pani młodość, lP'odę i niceo 
("I mC';czyzna stat przed wystawą I za roze. To mcprawdopodobne. szych zalcładow. I z moich \v!asnych pragnień. 

lnO\\ <" ,'-- M ó' . . t ' d' Al t l t'? kwiaciarni, niedaleko mieszkania pani, - amy r wmez I anszą o mlanę - e o msz uJe. Tłum. Iva, 
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